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Kraków, Niedziela 6 Grudnia 1891. 
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Rocznik X. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroezystych. 
Proemumorata wynesi: 


rocznie: półrocznie: || kwartalnie: || miesięcznie: 
Na puowincji, z przesyłką pocztową | 24 zł. w. a. | 12 zł. w. a. | 6 zł. w. a. | 2 zł. w. a. 
W Państwie Niemieckiem . . . . | 28 „ , JJ = ww, 2 „50 t, 
Wamisjscu-.<M- * « A. .ajv200, n 0 5 Te DR 4, 1 „50 ot. 
De Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, : 
Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów | 32 „, p» 16 AMIE „sA£ Ad T 
Pujedynozy numer kosztuje 19 oentów, z przesyłką pocztową 12 oentów: — we Lwowie w 


Blurze dzienników Piona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po IO ct. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za caty miesiąc. 

Listy z pieniędzmi Í pezekaey pieniężne na prenumerat, i ogłoszania (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Adminiatresyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiecsę- 
żewame nie podlegają opłacie pocztowej. — Zastów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękepisów nadsyłanych Redakcya nte zwraca. 

Adres Redakeyi i Administracyif: Ulica św. Jana Nr. 12. 


NOWA 


REFORMA 


Prenmmeratę przyjmują; 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pecztowo: maiejęce= 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. Gi i Główna traka 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle: E. Smidowicza i S. W. Niemojew- 
skiego w Bukiennicach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej, 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo- 
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarmowie Józef Pisz — W Przemy- 
iu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasensteir & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroeła: 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — W IParyżm Śzoietć Mutuelle da Publicité A, Lorette, direstenr, Rua 
Oauirartin 61. 
Ogłoszenia (iraeraty) przyjmuje Administracya za opłatą əd miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., zskażdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekta, oyrkułarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym, 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za grudzień: 

W miejscu. . . 
z przesełką peezto- 


1 zir. SO ct. 


wą w Austryi. . B złr. — ct. 
w cesaratwie mie- 
mieckiem 2 zr. BO ci. 


Z powodu zjazdu w Cieszynie. 


W gościnę na Sląsk, do Cieszyna jadą dzisiaj 
delegaci naszych stowarzyszeń związkowych, aby 
tam odbyć swoje ogólne zgromadzenie, a przy 
tej sposobności poznać tamtejszych pracowni- 
ków na niwie narodowego odrodzenia. uścisnąć 
ich bratnią dłoń, serdecznie, po staropolsku, jak 
na to zasługują. Nieustanna a tak uporna i cięż- 
ka walka z nawałem germanizmu nie tylko ich 
nie wyczerpuje, lecz owszem pomnaża szeregi, 
wzmacnia siły, a duch polski rośnie wśród ślą- 
skiego ludu, pieśń polska, mowa polska w co- 
raz szerszych kręgach roztacza się na ziemi, 
setki lat nam wydzieranej i setki lat wynarado- 
wianej. 

Delegaci nasi znajdą tam ludzi, prawdziwie 
godnych miana obywateli, krórzy zawsze 
stają pierwsi do pracy. gdzie widzą cel narodo- 
wy. dobro polskiego społeczeństwa; zastaną naj- 
celniejszych pracowników. którzy od chwili ist- 
nienia Związku żywy biorą udział w jego dzia- 
łaniu, wspierają go wytrawnem swem zdaniem 
i pracą, natchnioną szlachetną gorliwością. Nie- 
jednę naukę będą mogli zaczerpnąć od mężów, 
którzy wśród najtwardszych warunków, pod bez- 
pośrednim naciskiem przemożnego germanizmu 
pracują nad rozbudzeniem uczucia narodowego 
w sercach ludu ślyskieęgo i w imię miłeści tego 
narodu, od którego wprawdzie oderwały dzieje 
ich kraj ojczysty już tak bardzo dawno, oni je- 
dnak. opierając się na niczem nierozerwalnych 
związkach krwi, prowadzą go drogą cywilizacyi 
w duchu mu właściwym, polskim. 

Naznaczając zjazd do Cieszyna, poszedł Zwią- 
zek za popędem serca wszystkich pracowników 
nad odrodzeniem narodu, bo zjazd jutrzejszy uwa- 
żamy za hołd uznania wdzięcznego za uczciwą 
pracę, który złożą delegaci nasi Polakom ślą- 
skim w ich własnym domu, na ich rodzinnej 
ziemi. 

Rozprawy delegatów stowarzyszeń naszych 
w otoczeniu nowem i nmiezwykłem. w stolicy 
wschodniego Sląska, niech owioną nowym, ożyw 
czym duchem wszystkich uczestników i niech 
się w dziejach naszej pracy ekonomicznej za- 
znaczą bogactwem zdrowych myśli, rozumnych 
rad, pełnej treści i wagi uchwał. Nie wątpimy, 
ze zjazdowi taki zostanie nadany kierunek, że 
wywrze on wrażenie w Cieszynie, związkowi za- 
pewni dobre wspomnienie, a przyniesie ko- 
rzyść ojczyźnie i narodowi. A „Związek“ nasz 
stoi już teraz na czele siinej armii, która dzisiaj 
liczy przeszło 80.000 członków, a byt swój opie- 
ra na licznym zasiępie ludzi energicznych, 
przesiębioręzych, odznaczających się zdolnościami, 


zaufaniem we własne siły, którzy wierzą w ży- 
wotność narodu i w łącznem współdziałaniu i w 
solidarnej pracy widzą zwycięstwo przedsięwzię- 
tych trudów. 

Wytrwała, mrówcza praca zachęca i pociąga 
za sobą innych, — dowodem tego wzrost sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w na- 
szym kraju. W roku 1874 było ich zaledwie 54 
z 18.496 członkami, dzisiaj po latach 17 liczba 
towarzystw dosięga prawie trzeciej setki, a liczba 
członków przedstawia pokaźne grono, złożone z 
145 przeszło tysięcy osób. Gdy udziały człon- 
ków wynosiły w roku 1874 zaledwie 708 tysię- 
cy. dzisiaj dosięgły blisko pięciu milionów, 
a fundusze rezerwowe z 41 tysięcy wzrosły do 
miliona kilkadziesiąt tysięcy złr. W ciągu tylko 
jednego roku 1890 pożyczono członkom blisko 
42 milionów, a w roku 1889 — przeszło 45 
milionów złr., podezas gdy przed 17 laty suma 
pożyczek wynosiła zaledwie pół trzecia mi- 
liona. 

Ruch kasowy wzmógł się w 17 latach z 9 mi- 
lionów na przeszło 152 milionów, a ogółem ruch 
kasowy od roku 1874 do 1890 wynosił blisko 
półtora miliarda złr. 

Cyfry powyższe są dowodem wyrażnym i nie- 
zbitym wzrostu naszych towarzystw zarobkowych 
i gospodarczych, są dowodom zwrostu siły fi- 
nansowej kraju, za czem idzie wzrost kredytu i 
wiary w wypłacalność. Wzmożenie się sił po- 
szczególnyeh Towarzystw w ostatnich latach ga- 
wdzięczamy Związkowi, wspólna bowiem praca, 
na łączności i zgodzie oparta, musi raźniej po- 
stępować, musi być zasobniejszą w dodatnie re: 
zultaty i błogie skutki. Oświata ludu i podniesie- 
nie ekonomiczne kraju zbliży nam upragnioną 
przyszłość Ojczyzny — powiedziało pokolenie 
po roku 1868, i w tym kierunku wytęża siły. 
Jednym z najskuteczniejszych czynników na tem 
polu odrodzenia narodowego na polu duchowem 
i ekonomicznem są Towarzystwa oświaty, Towa- 
rzystwa zarobkowe i gospodarcze. Im więesj ich 
w kraju, im są zasobniejsze w fundusze i człon- 
ków, tem większa nasza siła odporna, tem ży- 
wotniejsze społeczeństwo. 


Ww sprawie urzędników kolei 
Karola Ludwika. 


Nie chcemy rozpisywać się już o tem, 
na jaki zawód w oczekiwaniach swoich narażony 
został kraj cały, przez porażkę poniesioną w spra- 
wie decentralizacji kolejowej. Dość powiedzieć, 
że rząd mie zdobył” się nawet na teu krok słu- 
szny i sprawiedłiwy, aby równocześnie z zapro- 
wadzeniem nowych taryf osobowych na kolei 
Karola Ludwika, wprowadzić w życie taryfy to- 
warowe. używane na liniach kolei państwowych. 

Obecnie już niespełna miesiąc dzieli nas od 
terminu przejęcia na skarb państwa kolei Karoia 
Ludwika, a dotąd o przygotowawczej akeyi jakiejś 
nie nie słychać, bo nawet urzędnicy kole- 
jowi dotychczas nie nie wiedzą, na jakich wa. 
runkach przejdą pod nową dyrekcyę, czy i dokąd 
będą przeniesieni. W sprawie tej pisze Dziennik 
Polski: 

„Wiemy z najlepszego źródła i żadne dementi 
oficyalne temu nie zaprzeczy, że w generalnej 
dyrekcyi we Wiedniu wypracowany już 
jest najdokładniejszy plan ze wszyst 
kimi szczegółami, dotyczący przyszłej transloka- 
cyi urzędników. Odnośny ukaz dyrekcyjny pojawi 


Qglczniów przyjęto na 
jich własny koszt; nadto polais Wydział krajowy 


się jednak dopiero dnia 20 grudnia z tem, że 
przeniesieni urzędnicy muszą dnia 1 stycznia być 
na miejscu, pod grozą utraty służby. 


„0zy się we Wiedniu zastanowiono nad do- 
niosłością tego rodzaju ukazu? Czy mają wyobra- 
żenie o tem, co to znaczy dia podrzędnego urzę 
dnika zmienić nagle miejsce pobytu? Są prze- 
cież urzędnicy, którzy po lat kilkanaście, albo 
nawet kilkadziesiąt, mieszkają stale we Lwowie 
lub Krakowie. Takim urzędnikom chyba nie ła- 
two jest w przeciągu zaiedwie dni kilku wszyst- 
ko przygotować, aby w dniu oznaczonym znaleść 
się na nowem miejscu przeznaczenia, zwłaszcza, 
jeżeli o tem przeniesieniu przedtem nie mają 
wyobrażenia. Każdego wiążą przecież z miejscem, 
w którem stale przebywa, węzły familijne i sto- 
sunki towarzyskie i ekonomiczne, które koniecznie 
muszą być uregulowane przed wyjazdem — a 
na to chyba dziesięć dm nie wystarcza”. 


Jest to jedno z następstw decentralizacyi kole- 
jowej, pojętej i wykonanej w duchu rządowym; 
nie będziemy chyba długo potrzebowali czekać, 
a skutki kierowania najważniejszemi sprawami 
kolejowemi z Wiednia, jako siedziby dyrekcyi ge- 
Deralnej, ukażą się niebawem i niejednokrotnie. 


Sprawy kraj owe. 


Lwów, 3 grudnia. 


(Kurs praktyczny dla dozorców melioracyjnych. — 
Zatwierdzone przeć rząd roboty regulacyjne.) 


W b. r. urządził Wydział krajowy we Lwowie, 
drugi rok kursu praktycznego dla dozorców me- 
lioracyjnych. Kurs ten trwać ma cztery miesiące 
t. j od 1 grudnia b. r. do końca marca 1892. 
Na wydatki połączone z urządzeniem tego kursu, 
przeznaczł Sejm kwotę 2800 złr., zaś minister- 
stwo rolnictwa subwencyę w kwocie 1000 złr. 
Na odbywający się obecnie kurs, przyjął Wydział 
krajowy 16 uczniów. Z tych LO otrzymało z fun- 
duszu krajowego stypendya po 25 złr. miesięcznie 
na czas trwania kursu; 


% dozoreów, zatrudnionych przy krajowych przed- 
siębiorstwach regulacyjnych: Kierownietwo kursu 
poruczył Wydział krajowy inżynierowi kraj. biura 
melioracyjnego, p. Józefowi Jankowskiemu. 

Wykłady teoretyczne na tym kursie poruczono 
następującym docentom : 

a) asystentowi konceptowemu, p. Marcelemu 
Białobrzeskiemu, naukę języka polskiego, 3 go- 
dziny tygodniowo ; 

b) inżynierowi asystentowi kraj. biura meliora- 
cyjnego, p. Janowi Bochniakowi, naukę kaligrafii 
(pisma rondowego), 2 godziny tygodniowo: 

e) inżynierowi-asystentowi kraj. biura meliora- 
cyjnego. p. Stanisławowi Szczepanowskiemu, naukę 
rachunków, 2 godziny tygodniowo; 

d) inżynierowi asystentowi biura melioracyjne- 
ge, d. Antoniemu Biegańskiemu, naukę geome- 
tryi wykreślnej dwie godziny tygodniowo, oraz 
rysunków geometrycznych trzy godziny tygo- 
dniowo ; 

e) referentowi fachowemu dla spraw rolni- 
czych przy Wydziale krajowym, p. Zygmuntowi 
Strusiewiczowi, naukę rolnictwa trzy godziny ty- 
godniowo ; 

f) mżynierowi - asystentowi krajowego biura 
melioracyjnego, p. Pawłowi Dyrdoniowi, naukę 
miernictwa, trzy godziny tygodniowo, oraz 


rysunków  sytuacyjnych, trzy godziny tygo- 
dniowo; 
g) inżynierowi-asystentowi krajowego biura 


meliotacyjnego, p. Aleksandrowi Wierzbiekiemu, 
naukę budownietwa lądowego (konstrukcye dre- 
wniane, kamienne i żelazne, tudzież fundowania), 
dwie godziny tygodniowo, oraz ćwiczenie kon- 
strukeyjne, trzy godziny tygodniowo; 

h) inżynierowi - asysteutowi krajowego biura 
melioracyjnego, p. Michałowi Kornelli, naukę bu- 
dowy dróg i mostów, oraz robót wodnych z ćwi- 
czeniami konstrukcyjnemi, po trzy godziny, razem 
sześć godzin tygodniowo ; 

i) inżynierowi krajowego biura melioracyjnego, 
p. Tadeuszowi Sikorskiemu, naukę hydrotechniki 
rolniczej, pięć godzin tygodniowo, oraz naukę ry- 
sunków i projektów melioracyjnych, pięć godzin 
tygodniowo ; 

k) adjunktowi krajowej szkoły lasowej. p. Bro- 
nisławowi  Błockiemu, powtórzenie botaniki, 
dwie godziny każdej niedzieli. 

Ponieważ kurs praktyczny dla dozorców melio- 
racyjnych ustanowiony był na 3 lata, a obecnie 
rozpoczęty, obejmuje już drugi rok nauki, przeto 
w przyszłym roku odbędzie się trzeci i ostatni 
rok wykładów. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w ubiegają- 
cym kwartale zezwoliło i zatwierdziło na wniosek 
galicyjskiego namiestnictwa następujące roboty re- 
gulacyjne : 

W okręgu budowniczym krakowskim na 
regulacyę Wisły pod Rozkochowan i Źródłami, 
kwotę 43.310 złr., z czego konkurencya pokryje 
525 złr. 35 ct., pod Piekarami i Bielanami kwo- 
tę 94.400 złr. 

W okręgu budowniczym larnowskim na 
regulacyę Wisły pod Łęką czerweńską kwotę 
9.530 złr, na regulacyę Wisłoki pod Gawłuszo- 
wicami 9.800 złr. 

W okręgu budowniczym tarnobrzeskim 
na regulacyę Wisły pod Nizinami 21.980 złr., 
pod Dzikowem 24.650 złr. 

W okręgu budowniczym przemyskim na 
regulacyę Sanu pod Ujściem 5.500 złr., pod Ja- 
rosławiem i Wiązownicą 40.500 złr., pod Dęb- 
nem i Piskorowicami 20.394 złr, nakoniec w 
okręgu budowniczym stanisławowskim na 
regulacyę Dniestru pod Dołhem 9.000 złr., pod 
Hanowcami 5277 złr. 61 ct. 

Prócz tego zezwoliło namiestnictwo samo na 
wiele bardzo konserwacyj i mniejszych budowli. 


-EDE 


Z obozu ruskiego. 


Dwa naczelne organy dwóch stronnietw ru- 
skich od 25 listopada, t. j. od pierwszej rocznicy 
nastania „nowej ery* omawiają roczny bilans 
spraw ruskich w Galicyi. Hał. Kuś, jak się tego 
można było spodziewać całą winę za obecne 
położenie i szczupłe zdobycze Rusinów u rządu 
zwala na narodowców. Diło zaś pisze, że wszy- 
stkiemu są winni moskalofile, nazywając ich bar- 
dzo otwarcie i jawnie „agentami rządu ro- 
syjskiego.* Pierwotnie oba stronnictwa miały 
iść w sprawach narodowych ruskich razem i so- 
lidarnie bronić interesów ruskiego narodu „Gdy 
jednak solidarność ta objawiła się — pisze Di- 
ło — procesem Olgi Hrabar, zamknięciem drzwi 
„Narodnego Domu* przed narodowcami, nie- 
przyjmowaniem narodowców (nawet Romańczuka) 
ani do „Nar. Domu“, ani do Stauropigii, wysy- 


łaniem dalej deputacyi na moskiewskie uroczysto- 
ści celem manifestowania łączności z Petersbur- 
giem, nakoniec rublami, przysyłanemi na różne 
cele — rie pozostawało stronniectwu narodowemu 
inne wyjście, jak tylko stanowcze zerwanie wszel- 
kich stosunków z partyą moskalofilską, a wyra- 
zem tego zerwania było wystąpienie Romańczuka 
i towarzyszy w Sejmie krajowym d. 25 listopada 
1890 r. 

Było to nieuniknionem ; moskalofile bowiem od 
dawna wypowiedzieli wojnę narodowcom, zohy- 
dzając każdy ich czyn. każdą myśl, podjętą w 
dobrej wierze dla narodu ruskiego. 

Wszelkie próby skonsolidowania stronnictw 
okazały się daremnemi od czasu, jak na czele 
„Starej partyi* stanęli polityczni agitatorzy rosyj- 
sey. Tutaj wymienia Dało cały szereg sprawek 
partyi moskalofiiskiej, zakulisowe agitacye 1 intrygi, 
brutalność ich i do ostatnich granie posuniętą perfi- 
dyę moskalofilskiej trakcyi. Długo cierpieli naro- 
dowcy i nie zrywali z przeciwnem stronnictwem, 
posłowie narodowców zmuszeni byli nawet pod- 
pisywać interpelacye za ludźmi takimi jak Muryn 
i Biłoruski, znanymi pielgrzymami do Poczajowa 
i Kijowa, choć dobrze był im znany cel tych piel- 
grzy mek. 

Tymczasem nadeszły wybory, pamiętne „wście- 
kłą agitacyą* moskalofilów i kompromitującą 
wszystkich Rusinów polityką moskalofilów. Prze- 
ciwko temu musieli teraz narodowcy wystąpić. 
Wreszcie zainaugurowano „nową erę". Dilo za- 
strzega się przed insynuacyami, jakoby inicyatywa 
do tego kroku wyszła ze strony rządu. 

W ten sposób przedstawia dalej Diło bilans 
roczny narodowego stronnictwa. 

O kwestyi polsko ruskiej nie ma prawie wzmian- 
ki My z naszej strony jedno konstatujemy, po- 
dając czytelnikom bilans, zestawiony przez Diło, 
a mianowicie, że polityka narodowców względem 
Polaków od 25 listopada roku zeszłego do dzisiaj 
nie weszła na tory prawdziwie ugodowe; szcze- 
rości prawdziwej brak, a jeżeli się kiedy objawi, 
to zwykle w formie i treści rozdrażniającej raczej 
niż rokującej cbęć zbliżenia się do Polaków. 


Papiestwo f radykalizm włoski, 


W parlamencie włoskim rozpoczęła się wielka 
rozprawa nad kościelną polityką Włoch i stosun- 
kiem rządu włoskiego do Watykanu, przyczem 
przyszło także pod dyskusyę słynne oświadcze- 
nie hr. Kalnoky'ego, złożone w delegacji 
austryackiej w sprawie papieskiej. Powodem do 
tej rozprawy interpelacya Cavalottiego, zna- 
nego poety i przywódcy radykałów włoskich, 
który skorzystał ze sposobności, aby zaatakować 
trójprzymierze, zwłaszcza zaś przymierze włosko- 
austryackie, i ożywić uczucia przyjaźni i sympa- 
tyi Włochów dla Francyi. W tym celu Cavalotti 
zainterpelował prezydenia ministrów o wyjaśnie- 
nie zasadniczych punktów polityki włoskiej w sto- 
sunku do Watykanu w ogóle i do ustawy gwa- 
rancyjnej w szczególności, i zabrał głos na osta- 
tniem posiedzeniu parlamentu włoskiego, aby 
w dłuższej mowie uzasadnić swą interpelacyę. 

Mowca rozpoczął od krytyki oświadczeń Kal- 
noky'ego, przyczem zaznaczył, że doniosłość tych 
oświadczeń leży nie tyle w tem, co Kalnoky po- 
wiedział, ile raczej w tem, o czem zamiłczeć mu- 
siał. „Pomijając zresztą tę okoliczność — mówił 
dalej Cavalotti — dziwić się należy, że obcy mąż 
stanu tak lekkomyślnie odezwał się o wewnę- 
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I znowu przeszedł długi, ponury, a przede- 
wszystkiem mudny tydzień. Wiadomości z Wie- 
dnia nie przychodziły, Nawet Die Blume nie 
nadeszła. Pan Wiktor z początku posądzał trybu- 
na o konfiskatę. Lecz myśl tę odepchnął , gdyż 
trybun znany był z nieskazitelności w czynno- 
ściach urzędowych. 

— Musiał ostatni numer zaginąć między Wie- 
dniem a Krakowem — pocieszał się. 

— A może staloryt nieskończony, dlatego i życio- 
rysu wydrukować nie mogli, a wstyd im by- 
ło posłać mi pustych, bez zapachu dla mnie 
kwiatów. 

Mimo tych wszystkich pięknych apostrof, Wy- 
głaszanych w swej kancelaryi, z każdym dniem 
coraz więcej się irytował i niepokoił. Porwane 
z rodziną stosunki, etykietalna stopa na jakiej 
z nią przestawał i własna dyplomacya, męczyły 
go. Rad był od tego wszystkiego uciec. 

Z drugiej strony nęcił go Wiedeń i wabił 


wszystkiemi czarami  fantazyi,  wyltwarzanemi 
w jego mózgu. Nieustannie dzwoniło mu w u- 
szach : 


— Jedź do Wiednia! Tam ułożysz plan kam- 
panii i dowiesz się, jakiemi iść drogami. 

Szczęściem dla pana Wiktora, senelcug przela- 
tywał w nocy przez najbliższą stacyę kolei, łą- 
czącej Lwów z Krakowem i Wiedniem. 


W jedną z księżycowych nocy, na dwa tygo- 
dnie przed zamknięciem rady państwa, spakował 
gw: kazał Mateuszowi zaprządz, napisał do 
ony: 

„„O konie będę telegrafował z Krakowa. Całuję 
Cię, Winię przyciskam do serca. 


Wasz Wiktor.“ 


Polecił Błażejowi wynieść rzeczy na dziedzi- 
niec pod stajnię, sam poszedł za nim, aby turko- 
tem nie budzić kobiet i nie być narażonym na 
ich pytania. 

— I znowu panisko robi jakieś awantury — 
szeptał Błażej, patrząc za odjeżdżającym. — Po 
nocy z własnego domu, bez pożegnania wykra- 
dać się, jak jaki obieżyświat, to po cudach nie 
trza chodzić... I eo ja powiem teraz paniom |... 

Przypomniał sobie, że ma w kieszeni karikę 
pana Wiktora. 

— A może to jakie nieszczęście ?.. Może nasz 
pan na starość znalazł sobie kochankę i z nią 
ucieka w świat? Na cały powiat nie ma jakiej 
innej, chyba jedna aptekarzowa.. I dla niej rzu- 
cać dom, żonę, dzieci.. A już trzeba będzie wo- 
łać o pomstę do Boga|., 

Poszedł do oficyny, zbudził ekonoma; zapalili 
lampkę i przy świetle odezytali ową kartkę. 

— I po eo to robić takie dziwactwa, mój pa- 


nie kumie? — zwrócił się Błażej z zapytaniem | 


do ekonoma. 

— Bieda uczy rozumu, a chleb ludzi bodzie— 
odparł ekonom. A był to człek Stateczny, powa- 
żny i mocny w przysłowiach. Przed jego rozu- 
mem korzyła się cała wieś, korzył się i Błażej, 

W chwili narad Błażeja z ekonomem, pan 
Wiktor rozmarzony i wzruszony, przejechał nie- 
postrzeżony przez miasteczko, wysiadł na stacji, 
czekał chwilę; kupił bilet, pociąg nadjechał, 
wskoczył do wagonu i za niecałe trzy godziny 


był w Krakowie. Ztamtąd prosto, nie zatrzymu- 
jąc się, wyruszył natychmiast do Wiednia. 

Zmęczony i niewyspany, o godzinie piątej po 
południu wysiadł na północnym dworcu kolei 
wiedeńskiej w starym grodzie Habsburgów. 

Siadł do dwukonki, każąc się wieść do hotelu, 
zamieszkałego przez członków Koła polskiego. 

Wiedeński woźnica pociągnął kapelusz na ba- 
kier, usadowił się silnie na koźle, świsnął na ko- 
nie i popędził jak szalony. 

Wielkie miasto, ruch uliczny. gwar, nawoływa- 
nia, chaos — deprymująco podziałały na naszego 
męża stanu. Przestał wierzyć, że niedługo będzie 
rządził temi tłumami, choćby w postaci ministra 
rolnietwa. Obawy atoli niedługo trwały, bo od 
czegóż jest fantazya szlachecka ? 

Jako opiekunka i przyjaciółka zjawiła się ona 
na połowie drogi. Wtedy pan Wiktor uśmiechnaj 
się łaskawie, patrząc z litością i pobłażaniem na 
snujące się wciąż gromady ludzi. 

— Poezciwy, wesoły plebsie wiedeński ! — sze- 
ptał. — Za rok, a najdalej za lat dwa, będziesz 
schodził mi z drogi, robił miejsce, kłaniał się 
ustępował... 

Tuż obok niego powozem przemknął prezes 
izby. 

Pan Wiktor poznał go po olbrzymich wąsach; 
zaledwo zdążył mu się ukłonić. 

Stanął w fiakrze i odwrócił się. 
— Frane Smolka — rzekł poufale fiakier wie- 
deński, rad pochwalić się swemi stosunkami. 

Panu Wiktorowi podobała się popularność Smol- 
ki, lecz go oburzyło, że tłum nie zwracał na dy- 
gnitarza parlamentaryzmu żadnej uwagi. 

— Tłum... ach, ten tłum l.. jest zawsze jeden 
i ien sam! — zadeklarawał. Siadł i kazał jechać 
dalej. 

Fiakier wpadł na przepełniony inteligencyą 


skręcił na Kdrninerstrasse — i za chwilę stanął 
przed dużych rozmiarów wspaniałym hotełem. 

Wyfraczeni kelnerzy prawie że znieśli pana 
Wiktora. 

Zanim się mógł opamiętać, znalazł się w ob- 
szernym i wygodnym pokoju. 

Przyniesiono mu obiad, wina butelkę, gazety... 

Pan Wiktor zażądał listy osób, bawiących w 
hotelu. 

Podaną czytał uważnie. 
drzwiach. 

— Jest ldzikowski! wybornie! Prosić pana 
Idzikowskiego ! 

W parę minut później, wtoczył się do pokoju 
okazały pan Idzikowski, delegat do Rady pań 
stwa, wybrany z większych posiadłości. Gospo 
darstwo oddał synowi, a nie mając co lepszego 
robić w domu, zrzędził i martdził, naprzykrzając 
się żonie i dzieciom. 

Dla tych-to powodów uradzono w sąsiedztwie, 
aby go wyprawić za drugimi do Wiednia — 
niech służy ojczyźnie. 

Pan Wiktor z Idzikowskim koledzy szkolni, a 
nawet razem chodzili rok cały na prawo i w je- 
dnym czasie wrócili do domów — gospodarować. 

— Wiktorku, jesteś nareszcie! Od trzech lat 
oczekuję cię prawie co dzień.. Jak się masz ? 
Chodź do okna, niech ci się przypatrzę. Dziesięć 
lat... ostatni raz na lwowskiej wystawie... pa- 
miętasz ?.. Ńniadanie u Małeckiego: ostrygi, 
szampan ! s 

— Pamiętam! — zawołał pan Wiktor — pa- 
miętam !.. Od tego czasu nie się nie zmieniłeś... 

— A ty wypiękniałeś. Wyglądasz jak różowa 
różyczka, posypana pudrem. 

— Powiedz: szronem — dodał pan Wiktor. 

— Mniejsza o nazwę. 

— Jesteś już po obiedzie? — spytał pan Wi- 


Kelner stał przy 


wiedeńską Graben, przejechał go wzdłuż, potem iktor przyjaciela. 


— Tylko eo wstałem... 

— Pijmy razem czarną kawę i, wiesz co? na 
pamiątkę dziesięcioietniego niewidzenia, butelkę 
8Zam pana... 

—  Mrożonego — dodał Idzikowski. 

Pan Wiktor zadysponował butelkę mrożonego 
przyjaciele zasiedli przy czarnej kawie, zapalili 
cygara i zaczęła się ożywiona pogawędka. 

— Ciężka to praca układać prawa — rzekł 
poważnie pan Wiktor. 

— Nie taka znowu, żeby aż wytrzymać nie 
można. Pracują ci, którzy siedzą w komisyach i 
ci, którzy należą do opozycji... Aby się dobrze 
wykłócić, muszą się poprzednio dobrze napraco- 
wać.. Ja się do komisy! nie pcham i nie kłócę 
się, a mam tyle sprytu, że zawsze wiem, o co 
idzie i raz głosuję z większością, drugi raz z mniej- 
szością, gdzie sumienie każe i basta! Mówcą nie 
jestem, awantur nie lubię, draźnić rządu i mini- 
strów nie cierpię... 

— Poznaję cię: nie zmieniłeś się od ław uni- 
wersyteckich... Antku, twoje zdrowie | 

Korek od szampana wyleciał z hukiem. 

Wypili, dali sobie buzi i uściskali się serde- 
cznie. 

— Wiesz co? powiem ci prawdę... — rzekł 
Idzikowski, — Za krótkośmy na ławach uniwer- 
sytetu bawili. To się w życiu i tu w Wiedniu 
odbija. 

-—- (o tam, te książkowe rozumy! — przer- 
wał mu pan Wiktor — obciążają tylko pamięć, 
kosztem zdrowego rozsądku. 

Idzikowski potrząsł przecząco głową, lecz się 
nie sprzeciwiał, wierny zasadzie zgody i nieroz- 
poczynania kłótni. (C. d. n.) 
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trznych stosunkach włoskich, i ani na chwilę nie 
przyszło mu na myśl, czy też słowa jego zga- 
dzają się z taktem i czy nie uchybiaią względom, 
winnym  zaprzyjaźnionemu  mocarstwu. Kiedy 
w 1877 r. we Francyi legitymiści zyskali prze- 
wagę jeden z deputowanych włoskich p. Savi 
ni chciał w tym parlamencie wyrazić z powodn 
tego wypadku swe patryotyczne zaniepokojenie. 
I cóż się stało? Zaledwie mówić zaczął. prezy 
deut Izby Crispi i prezydent ministrów De 
pretis w stanowczych słowach nagany odparli 
jego zapatrywania a Depretis zastrzegł przy- 
tem, aby w sali na Monte Citoro nie oma 
wiano wewnętrznych spraw obcych mocarstw. 
Cały parlament włoski przyznał wówczas słu 
szność taktownemu postąpienia ministra. ] 

„A cóż się dzieje w Austryi. u zaprzyjaźnio- 
nych z nami sąsiadów ? Ultramontanin tyrolski 
syn otoczonego winnicami Bozen. a więc jeden 
z wiernych sług pańskich głosi przeciwko nam 
krucyatę i chca nam wydrzeć ni mniej ni wię 
cej jeno serce nasze, Rzym światło i życie na. 
rodu. A więc podnoszą się w gniewie posłowie 
i ministrowie zastrzegają się przeciwko takiej nie 
taktowpości — czy tak? Bynajmniej. Sprawozda 
wca z wielką uprzejmością zalicza nasze narodo- 
we odrodzenie do naturalnych procesów stulecia. 
a potem wyraża życzenie, sby papieżowi danem 
było doczekać lepszych czasów i spełnienia jego 
życzeń! A minister? O. ten jest nader łaskawy 
zaczyna od uprzejmej uwagi. że kwestya. nad 
którą łamie sobie głowę p Zallinger. jeszcze nie 
dorzała, że nie znaleziono jeszcze dla niej roz- 
wiązania. 

„Otóż przedstawmy sobie wypadek — mówi 
Cavalotti — że jeden z posłów irredenstycz 
nych podjął kwestyę Tryestu i Trydentu 
i że włoski minister odpowiada mu na wzór hr. Kal- 
noky'ego temisłowy: Pojmujemy życzenia szunow- 
nego mowcy, rząd świadom jest obowiązków jakie 
wkładają na niego uczucia narodu i gdyby to było 
możliwem, dołożyłby wszelkich starań aby kwe- 
styę tę rozwiązać stanowczo w duchu historycz 
nych praw ludów. Ale tymczasem pomyślmy że 
sprzymierzemi jesteśmy z Austryą. cenimv jej 
przyażń i że nie chcemy jej obrażać — Cóżby 
z tego wynikło? Oto hr. Kalnoky zwątpiłby o 0a- 
szej przyjaźni i odwołał ambasadora austro-wę- 
gierskiego (Oklaski z ław radykalnych. Im bria- 
ni: „Tak jest, a mybvyśiny mu przez wdzięczność 
czterech innych do Wiednia posłali!“ (Smiechy 
t oklask ). 

„Przyznacie panowie, — mówi dalej Cavalotti 
— że zachowanie się Kalnoky'ego, co najmniej 
nie odpowiadało wymaganiom międzynarodowej 
kartoazyi Wrażliwość tych, którzy słowami jego 
czuli się dotknięci, była tak uzasadnioną że au 
stryacki dziennik Neu: Freue Prrsse uważał za 
stosowne nadmienić, iż „odpowiedź hr. Kalno- 
kyego byłaby o wiele ostrzejszą, gdy nie potrze- 
bował, niestety, rachować się z zawsze czujnym 
klerykałami w Austryi*. W  Austryi, panowie, 
jedynym władcą jest kościół; kto mu się nie poddaje, 
zgubiony. To tłomaczy wszystko. Ale spójrzmy 
na zachód, patrzmy na kraj naszych rzekomych 
wrogów — na Fran c yę! Gdyby francuski moister 
wypowiedział te same słowa, których użył Kal: 
noky — jakążby wtedy wrzawę podniesiono we 
Włoszech? Ribot mówił jednakże o pomniku 
Garibaldiego; nie o kwestyi rzytaskiej, lecz o je- 
dności Włoch o nietykalności Rzymu! Zadna 
grzeczność austryackiego ministra nie wyrówna 
różnicy, jaka zachodzi między jego słowami. a sło- 
wami francuskiego męża stanu. (Oklaski na 
lewicy ) 

Mowcea przypomina dalej życzliwą dla Włoch 
mowę Rouviera i zapytuje, czy rząd włoski 
świadom jest doniosłości omawianej kwestyi i co 
w tej sprawie przedsięwziąć zamierza? 

Następnie mowca zastanawia się nad ustawą 
gwarancyjną. to jest ustawą określającą po- 
łożenie papieża we Włoszech i zapewniającą mu 
prawo eksterytoryalne. Mowea zwraca uwagę na 
powtarzającą się bez końca agitacyę przeciwko 
ustawie gwarancyjnej w czem upatruje wskazów- 
kę, że naród nie zadowal ia się tą ustawą Usta- 
wa gwarancyjna, zdaniem mowcy, nia odpowiada 
duchowi kenstytucyi, i gdyby wielcy mężowie. 
którzy przeciwko tej ustawie walczyli, tacy jak 
Cairoli i iuui usłyszeli słowa prezydenta mi- 
nistów Rudiniego. wypowiedziane w Medyo- 
lanie z pewnością uroczyście zaprotestowaliby prze- 
ciwko remu, eo powiedział o ustawie gwarancyj- 
nej A rozwiązanie zgromadzenia ludowego w Me- 
dyolanie było bezprawiem i samowolą gdyż na 
zgromadzeniu tem z inkryminowanego listu od- 
czytano jeden tylko ustęp, w którym natwano 
ustawę gwarancyjną — ustawą niemoralną. Zresz- 


tą ustawa ta odnosi się do osoby papieża, a nie 
do instytucyi papiestwa. 

Mowca zwraca w końcu uwagę na organizują- 
ce się we Włoszech stronnictwo umiarkowane. 
które, według myśli prezydenta ministrów. ma 
przed sobą godne i ważne zadania, ale stronni- 
ciwo to. zdaniem mowcy nie odpowiada demo: 
kratycznemu poczuciu znacznej większości wło- 
skiego narodu. Otóż mowca wzywa posłów, aby 
nie ograniczali swej działalności do samego tylko 
budżetu, lecz dbali i o wyższe zadania  Takiem 
zadaniem — obrona wolności i swobód. okupio- 
nych krwią trzech pokoleń. Skoro zdobycze te 
wystawione być mają na uiebezpieczeństwo, to 
niechajże wszyscy przyjaciele wolności, wszystkie 
żywioły liberalne skupią siły dla obrony zasadni- 
czych swobód włoskiego narodu, które stanowią 
jeden z warunków bytu i pomyślnego rozwoju 
Włoch! (Oklusk ). 

Po mowie Cavalottiego podoiósł się Im- 
briani i odezwał się w te słowa: „Co zaprzysię- 
gliśmy na południu? Zaprzysięgliśmy bronić zje 
dnoczonych Włoch pod Wiktorem Emanuelem i 
jego prawowitymi następcami. Żądamy tedy tej 
jedności. — tak żądamy Tryestu i Trydentu i ia 
R Przewodniczący przerywa Imbrianiemu wo- 
ając : 

— Poszanowanie traktatów ! 

— Do djabła z traktatami! — odpowiada Im- 
briani — Jedność ponad wszystko! Inaczej mógł. 
bym także nie szanować króla! 

Poruszenie w Izbie. prezydent przywołuje mo- 
wcę do porządku, 1 zamyka posiedzenie. 


"> 


Z Rady państwa. 


Izba poselska obradowała wczoraj ciągle jesz- 
cze nad budżetem ministerstwa handlu. 

W dalszym ciągu rozpraw nad tytułem „urzę- 
dy pocztowa i telegraficzne" (patrz wczorajsze 
telegramy) p. Hoffmann v. Wellenhof 
przedłożył rezolocyę. wzywającą rząd: 1) by 
przeprowadził wyrównanie stosunków służbowych 
trzech najniższych klas rangi urzędników poezto- 
wych i telegraficzuych. mianowicie by dla star- 
szych rangą urzędników ruchu utworzono kate- 
goryę starszych oficyałów w dziewiątej randze 
a więc z podwyższeniem płacy; — 2) by do 
czasu stanowczego uregulowania płac urzędników 
pocztowych i telegraficznych trzech najniższych 
klas rangi przyznano dodatek drożyźniany; — 3) 
by wzięto pod rozwagę Stanowczo mianowania i 
poprawienie płac telegrafistek i manipulantek po 
cztowych 

W sprawie poczt i telegrafów przemawiał je- 
szeze Gregorec i Sprawozdawca p. Russ. 
który w wywodzie swoim położył nacisk na słu- 
szność żądań polepszenia stosunków listonoszów. 

Po kilku faktycznych sprostowaniach przyjęto 
omawiane pozycya. 

Pp. Kaftau, Masaryk, Schwarzen- 
berg, Herbst i Nitsche podnosili szereg 
żądań o budowę kolei lokalnych czeskich. 

Przychylną na nie odpowiedź dał minister han 
dlu Baeqnehem. 

W dalszym ciągu toczyła się szczegółowa roz- 
prawa mad rozdziałam 27 budżetu ministerstwa 
handln, mianowicie nad tytułami o kolejach pań- 
stwowych i prywatnych. 

P. Ludwig podnosił rozmaita niedogodności 
połączone z taryfą strefową na kolejach państwo- 
wych. Jazda pociagami pospiesznemi jest stosun- 
kowo za droga. Na małych stacyach znajdują się 
nieraz tylko karty trzeciej klasy. Zakaz przery- 
wania jazdy jest dla podróżujących uciążliwy. 
Zniżenie taryfy towarowej nie okazało się tak ko- 
rzystnem jak się spodziewano. W końcu omawia 
p. Lndwig sprawę kolei południowej i w rezolu- 
cyi domaga się upaństwowienia tej kolei. 

P. Widmann porusza sprawę kolejową w 
Tyrolu. 

P. Stainwender domaga się także upań- 
stwowienia kolei południowej. 

P. Stóbr żąda na podstawie dawniejszych re- 
zolucyj budowy kolei w Czechach. 

P. Kaiz| wraca do omawianej sprawy upań. 
stwowienia kolei i wykazuje. że korzyści z re 
formy taryfowej w ostatnim rokn okazały się bar- 
dzo niewielkie dla podróżujących. Mowca kryty 
kuje braki w bndżecie kolei państwowych, zarzn- 
ca za wysokie preliminowanie dochodów, za ni- 
skie zaś w wydatkach Wobec tych braków jest 
dziwnem, że rząd popiera zaprowadzenie nowej 
taryfy towarowej. Gospodarka państwa — gdzie- 
indziej do skąpstwa doprowadzona — jest tu 


NOWA REFORMA. 


wprost rozrzutną. W końcu wypowiada mowca 
życzenia w sprawie decentralizacyi kolei pań- 
stwowych i przedkłada wyczerpująco pożądaną w 
tym względzie organizacyę. (Oklaski na ławach 
Młodoczechów.) 

Następnie zabiera głos p. Muller (patrz dzi- 
siejsze telegramy). 

Posiedzenie trwa dalej. Z posłów polskich do- 
tąd nikt nie przemawiał. 


Przegląd polityczny. 


Kraków. 5 grudnia. 


Wczorajszy nasz telegram ze Lwowa zaprze- 
czył pogłoskom, obiegającym po dziennikach kra 
jowych jakoby na konferencyi posłów sejmowych 
w Wiedniu pod przewodnictwem marszałka ks. 
Sanguszki miano się oświadczyć przeciwko 
zwoływaniu Sejmu krajowego w grudniu, a to 
ze względu na koszta, jakieby stąd wynikły; 
również zaprzeczono, jakoby Wydział krajowy 
przeciwny był sesyi grudniowej. Jakkolwiek je- 
steśmy zwolenikami Systemu oszczęności w wy- 
datkach krajowych. to jednak, gdy idzie o kwe 
styę w autonomicznym ustroju zasadniczą. lepiej, 
zdaniem naszem, pónieść pewne koszta, niż do 
puszczać do wytworzenia niebezpiecznego na przy- 
szłość precadensu. To też przesłana nam wczoraj 
ze Lwowa wiadomość, że Sejm zwołany będzie 
na 28 grudnia, najzupełniej uspokoić powinna 
obawy, jakoby czy to posłowie nasi, czy Wydział 
krajowy. nie dość silnie w tym razie stali przy 
zasadach autonomii. 

Rada miasta Lwowa ponowne czyni sta- 
rania, aby w mieście tem otworzono szkołę ka- 
decką. W tej samej Sprawie byli pp. Mochnacki 
i Michalski w Wiedmu u ministra wojny i ge- 
nerała Feldenhauera. Rezultatem tej konfereney 


jest, że rząd nawiąże ponowne roko- 


wania z gminą i poczyni wszelkie ułatwie- 
nia, ażaby tylko umożliwić przyjście sprawy de 
skutku. 

Prośbę o popieranie wyborów bezpośre- 
dnich w Radzie państwa wnieśli na ręce posła 
Edwarda  Gniewosza  włościanie okręgu 
Brzozów-Sanok. Prośbę, zredagowaną we 
formie listu do p. K. Gniewosza, podpisało stu 
kilkudziesięciu włościan. 


Z Niemi'c. Traktaty handlowe. Niemcy a Ro- 
sya. 

Traktaty bandlowe zawarte przez Niemców 
z Austro Węgrami i innemi sąsiedniemi państwa 
m: będą przedłożone parlamentowi niemieckiemu 
dnia 7 lub dnia 9 b. m. Wedłog przypuszczenia 
wielu dzienników, rząd dołączy do tych traktatów 
memoryał wyjaśniający i zażąda od parlamentu 
aby ten przystąpił bezzwłocznie do rozprawy i 
uchwały w pełoym parlamencie bez odsyłania 
rzeczy do komisyi. 

Kreus- Ztg. niechętna tym traktatom i pragną: 
ca je obalić, a przynajmiej uchwałę odwlec, do- 
maga się zawczasu, aby te traktaty zostały prze- 
kazane komisyi do JO A i spodziewa się 
że za tym wnioski oświadczą się stonnietwa 
kartelowe i sronnietwo środkowe, a zatem prze- 
ważająca większość, stoli inne dzienniki twierdzą. 
że stronnietwo środkowe dogodzi żądaniu rządu 
i przyczyni się do pośpiesznego załatwienia całej 
sprawy, która przecież nie może uledz żadnej 
zmianie i musi być w całości przyjętą — lub 
odrzuconą bez wszelkich poprawek. Długie roz- 
prawy zatem nie przydadzą się na nie. 

Z okazyi pobytu Głiersa w Berlinie twierdziły 
niektóre dzienniki, że między Giersem i Capri- 
vim toczyły się długie konferencye polityczne i 
że Giers starał się zawiązać bliższe stosunki z 
Niemcami na polu finansowo-handlowem. Teraz 
nadchodzą z Berlina zapewnienia, że owe twier- 
dzenia były wymyślone Giers starał się jedynie 
o to, aby przymierze Rosyi z Francyą przedsta- 
wić jako wyraz tendencyj pokojowych, — o in- 
nych sprawach milczał wytrwale, bo wiedział 
dobrze że wszelka próba nawiązania bliższych 
stosunków z Niemcami nie zapowiadała z góry 
żadnego powodzenia, bo takie zbliżenie Rosyi z 
Niemcami bie da się pogodzić z przymierzem 
Rosyi z Francyą. Spraw finansowo handlowych 
Giers nie odważał się nawet poruszać, bo próby 
przed tem uczynione zawiodły zupełnie. 


Z Rosyi. Obawy zaburzeń wewnętrznych. Toast 
cara ną cześć sułtuna. 

Że głód i nędza, objawiające się coraz doku- 

czliwiej, doprowadza ludzi do rozpaczy i rozbo- 


jów i podkopuje do reszty wpływ i powagę rzą- 
du, to przyznają nawet dzienniki rosyjskie i wy- 
rażają otwarcie obawę zaborzeń i przewrotów. 
O tych obawach piszą z Petersburga do Hamb. 
Corresp. twierdząc, że sfery rządowe są rzeczy- 
wiście zaniepokojone objawami wielkiego nieza- 
dowolenia u ludności wiejskiej i oporu przeciw 
władzy rządowej. Rosya stanęła teraz na ponkcie 
zwrotnym w rozwoju swoich wewnętrznych sto- 
sunków. Jeżeli rząd nie przeprowadzi teraz odra- 
dzającej reformy agrarnej. to trzeba się przygo 
tować na wojnę chłopską o tendencyach anarchi- 
stycznych. W okolicach głodem nawidzonych po- 
kazują się także coraz wyraźniej wpływy nibili- 
styczne. chociaż dotąd Ind wiejski nie był wcale 
zakażony nihilizmem. Nie zasady nihilizmu lecz 
brak żywności i głód naprowadza go na opór 
przeciw władzy i skupia go w gromady w tej 
nadziei. że się tym sposobem skuteczniej nastra- 
szy osoby posiadające i wymusi u nich żywuość. 

Podczas pohytu cara w Liwadyi sułtan wysłał 
był osobną deputacye dla powitania go. Członko- 
wie tei deputaevi bvli zaproszeni na ucztę, na 
której car wniósł toast na cześć sułtana. Wedłue 
urzędowego nadwornego dziennika Serbet toast 
ten oniewsł, jak następuie: 

„Wszyscy znamy i podziwiamy rzadkie zalety 
monarsze Jego ces. Mości sułtana. pod którego 
berłem tyle i tak rozmaitych narodów w pokoju 
szczęśliwie żyje. Ale przedewszystkiem stara się 
ou o to. aby utrzymać przyjaźń z państwami są- 
siedniemi i cznię się szczęśliwym, że tej przyla- 
Źni ja pierwszy stałem się uczestnikiem. Serde- 
ezne stosunki. jakie skutkiem wspaniałomyślnej 
uprzejmości sułtana są dzisiaj miedzy obu wiel- 
kiemi państwami na wschodzie Europy, zapewnia- 
ja ludom wschodu rozwói pokojowy i wzrost ich 
materyalnego i duchowego szcześcia W tej myśli 
wznoszę puhar i piję na pomyślność mego wy- 
sokiegó cesarskiego przyjaciela, Jego ces. Mości, 
sułtana Abdul Hamida“. 

Że treść tego łoastu nie zgadza sią z podsta- 
wą polityki rosyjskiej na wschodzie. to rzecz ja- 
sna; źe toast nie był szczery, to nie ulega wąt- 
pliwości. 


Z Chin. 

Najświeższe wiadomości z Chin zapewniają. że 
w rzeziach. o których donosiliśmy. nie zginął 
żaden europeiczyk : pomordowani chrześcijanie są 
to krajowcy nawróceni. Aby zapobiedz naśladó- 
waniu takich rzezi. rząd w Pekingu zdobył się 
nareszcie na stanowczość i pogroził każdemu ka- 
rą Śmierci, ktoby się odważył na jiaki krok nie- 
przychylny dla kościołów chrześciiańskich lub 
sług kościelnych. Takie groźue ostrzeżenie może 
teraz odniesie skutek pożądany, jeżeli prawdzi- 
wemi są wiadomości. że gubernatorom w dwu 
orowincyach udało się rokoszan pobić na głowę. 

Do obudzenia tej energii u rządu chińskiego 
przyczyniło się zapewne stanowcze wystąpienie 
reprezentantów mocarstw europeiskich za inicya- 
tywą rządu francuskiego. Ten wezwał także rzą- 
dy europejskie do poparcia tego kroku dyploma- 
tycznego wspólną demonstracyą okrętów wojen- 
nych. ale Włochy, Niemcy i Austro-Węgry nie 
zgodziły się tę propozycyę głównie dlatego. ża 
Rosyś. jak z góry przypuszczano. żadnego udzia- 
łu w tej demonstracyi nie weźmie, jak się usu- 
nęła od udziału we wspólnem dyplomatycznem 
wystąpieniu roku przeszłego, bo w stosunkach 
swoich do Chin kieruie się własnemi widokami. 
nie troszcząc się wcale o los chrześcian. 


Głosy z kraju. 


(Głos sędziego a prowincyi w sprawie obecnej 
drożysny.) 

Miasta stołaczne i w ogóle miasta większe spro- 
wadzają artykuły spożywcze z prowincji. Przy 
nlepszonej i rozwiniętej komunikacyi ceny pro- 
duktów ustalają się prawie jednakowo we wszyst- 
kich miejscowościach. Wiądomo powszechnie z do- 
świadczenia. że miasta wieksze konsumują arty- 
kuły lepsze, podczas gdy prowincja spożywa to, 
czego do większych miast nie warto posyłać, 
Obecnie atoli panuje stan wyjątkowy, gdyż pro- 
wincya znajduje w miastach pokup. nawet na naj 
gorsze swoje artykuły żywności. Ztąd też i miej- 
scowości prowincyonalne pod względem drożyzny, 
jeśli nie więcej, to ua równi z miastami stołecz- 
nemi ucierpiały. W bieżącym roku doszło do te- 
go. że w małych miasteczkach producent poczy- 
tuje sobie za łaskę. jeśli potrzebuiącemu konsu- 
mentowi odstępuje artykuły żywności. 

Wiadomo też powszechnie, że prócz tych ostat- 
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nich artykułów wszelkie inne potrzeby życia co- 
dziennego, jako to ubiory, urządzenie domu i t. p. 
nie mówiąc juź o potrzebach życia duchowego, 
mieszkaniec prowincyi zaspokaja wyłącznie przez 
zakupno w miastach większych lub nawet w sto- 
łecznem mieście. Położenie urzędnika na prowin- 
cyi jest wogóle cięższe, niź w mieście, zwłaszcza 
gdy jeszcze wzrastająca z każdym dniem dro- 
Żyzna, utrudnia mu życie. 

Słuszność tych uwag przyzna każdy, a zwłasz- 
cza kto zna stosunki miejscowości położonych na 
całej linii kolei transwersalnej w niadalekiem są- 
siadztwie naszych miejsce kąpielowych. Obecna 
cena ziemniaków dochodzi tn do 4 złr. za korzec. 
Nabiał jest bezwarunkowo droższym niż w Kra- 
kowie. Mąkę, kaszę i t. p. artykuły kupcy tutej- 
si sprowadzają z Krakowa, zatem drożej takowe 
sprzedawać muszą. Mięsa tylko w pewnych dniach 
najwyżej dwa razy na tydzień. za cenę taką, jak 
w Krakowie dostać można. Zdarza się wprawdzie. 
że w pewnych miejscowościach kupuje się mięso 
rzekomo taniej o parę centów na 1 kiłogramie, 
mięso to jednak w porównaniu do mięsa w sto- 
licy nabywanego pod względem jakości zaledwie 
w połowie odpowiada swej istotnej wartości. Tłu- 
maczy się to łatwo tem, że kupcy wskutek uła- 
twianej komunikacyi wysyłają lepsze sztuki do 
miast, a w miejscu pozbywają tylko to bydło 
któraby tam żadnego pokupu nie znalazło. 

Stosunki takie istnieją nawet w najmniejszych 
miejscow ościach, gdzie są siedziby sądów po- 
wiatowych, a gdzie żadnej innej władzy rządowej 
nie ma. Garstka urzędników sądowych, z paru 
osób się składająca, zajęta sprawami swego nrzę- 
du mającego na celu troskę o bezpieczeństwo pu- 
bliczne, a szczególniej jeszcze obronę praw ma- 
jątkowych ludności powiatu, znajduje się w przy- 
krem położeniu materyalnem i nie ma dość cza- 
su, Sił, ani też odwagi by łączyć się z kolegami 
innych miejscowości i w drodze legalnej prosić 
o polepszenia bytu. 

Z radością też powitali urzędnicy powiatu wia- 
domość o uchwale kolegów krakowskich mających 
wnieść petycye o pomoce dla urzędników w obec- 
nych czasach drożyzny. 

Wdzięczność im składa tak zwany „powiat“ i 
prosi teh, aby raczyli w petycyi z pewnym na- 
ciskiem nadmienić, że drożyzna taka jak w Kra- 
kowie w całym kraju panuje i urzędników przy- 
gniata. 


Eronika. 


Kraków, 5 grudnia. 


Nabożeństwo doroczne na intencyę szczęśliwe- 
go rozwoju Towarzystwa wzajemnej pomocy ręko- 
dzielników i przemysłowców krakowskich, odbędzie 
się w dniu Niepokalanie Poczęcia Najśw. Maryi 
Panny, 8 grudnia o godz. 9 rano w kościele OO. 
Dominikanów. 


Obchody narodowa. Przeworsk. W dniu 
29 listopada br. odbył się u nas w sali Towarzy- 
stwa kasynowego za staraniom Kółka śpiewackiego 
ku uczezeniu 36 rocznicy zgonu Ś. p. Adama Mic- 
kiewicza wieczorek, na którego program złożyły 
się: fortepian, skrzypce i miejscowy chór męski. — 
Wszystkie produkcye wykonane zostały z niebywałą 
u amatorów biegłością i precyzyą, w szczególności 
zachwyciły publiczność panie: Z. R. i S. swoją grą 
na fortepianie, oraz chór „Pieśnią Filaretów“ i „Do 
Zori“, za co wszyscy rzęsiste zbierali oklaski, — 
W końcu przedstawiono obrazek ludowy „Łobzo- 
wianie“. Publiczność wyrażała się z najwyższem u- 
znaniem o grze pań N. i S., oraz pp. R. i K. 

Z czystego dochodu przeznaczono dla weteranów 
s r. 1831 kwotę 20 złr., zaś dla biednego a uzdol- 
nionego ucznia I. Kr. kwotę 6 złr. 

W Sokalu odbędzie się dnia 8 bm. w sali 
Grotta wieczorek kn uczczeaiu pamięci Adama Mic- 
kiewicza, urządzony staraniem Tow. pedagogicznego 
ze współudziałem Tow. dramatycznego. Dochód prze- 
znaczono na weteranów wojsk polskich z 1830 r. 

Z Dublan donoszą: Dnia 28 z. m. odbył się 
W murach zakładu wyższej szkoły rolniczej wieczo- 
rek wokalno-deklamacyjny, stale urządzany corocznie 
staraniem tutejszej „Czytelni bratniej pomocy“. Pro- 
gram był wypełniony predukoyami wyborowemi, za 
co na pierwszem miejsca winniśmy wdzięczność pan- 
nie Knbiokiej sa jej grę prześliczną. następnie słu- 
chaczom szkoły dublańskiej za zbiorową deklama- 
cyę „Rady pana Tadeusza*, wygłoszoną z poczu- 
ciem miary artystycznej, a uświetnioną przebraniem 
deklamatorów w stroje narodowe; w końcn osiwia- 
łemu w poczciwej pracy profesorowi Rylskiemu sa 
serdeczne słowa, zwrócone do młodzieży, Pełen 
wiary w lepszą przyszłość, widzi czcigodny profesor 
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Z ostatniej podróży Kennana, 


(Dokończenie). 
IV. 
Przygody z policyą | odjazd z Krasnojarska. 


Kennan opisuje drobne przygody, jakie przy 
trafiły się jemu i jego towarzyszom podczas po- 
bytu w Krasnojarsku, z których jedna o mało 
co nie pokrzyżowała planów znakomitego podróż- 
pika. Chociaż same przez się zdarzenia te nie 
mają większej doniosłości, warto je tu jednakże 
powtórzyć, wykazują bowiem, jakie niebezpieczeń - 
stwa groziły amerykańskim pdróżnikom w Sy 
beryl na każdym kroku ze strony policyi i ile 
taktn i zimnej krwi potrzebował okazywać Ken 
nan, aby mógł utrzymując ciągłe stosunki z je- 
dnej strony z zesłańcami politycznymi z dlugiej 
z urzędnikami rosyjskimi podróżować swobodnie 
w celach badania, nie narażając się władzom i po 
licyi. 

Szamaryn i Peterson, jak już nadmieniliśmy. 
zamieszkali w Krasnojarsku u pewnego znajo- 
mego. Otóż ten był w pode:rzeniu u policyi i wła- 
śnie podczas pobytu naszych podróżnych w Kra- 
snojarsku, w domu jego policya zrobiła rewizyę 
Poszukiwanie nie wykryło mie podejrzauego, je- 
dnakże pozamykane kufry gości zwróciły owagę 
polieyi. Ponieważ właścieieli kufrów nie było w 
domu. przeto kufry zostały obciągnięte sznurami 
i opieczętowane, a policya miała powrócić naza- 
jutrz, aby zbadać zawartość kufrów w obecności 
cudzoziemców 

W kufrach tych były schowane listy od zesłań- 


ców politycznych z Wschodniej Syberyi do przy- 
jaciół i krewnych w Rosyi europejskiej, które 
Kennan miał im doręczyć, z listów tych policya 
mogłaby była wyrozumieć. jakim był właściwy 
cel i charakter podróży Kennana, co naturalnie 
naraziłoby go na wielkie przykrości 1 dalsze po- 
szukiwani» uniemożliwiło. Prócz tego Szamaryn 
miał w swym kufrze fotografię Kennana z wła 
snoręcznym dopiskiem. z którego łatwo było do 
myśleć się o stosunkach Kennana z politycznymi 
przestępcami. 

„Cóż tedy było robić ? — pyta Kennan. — Zła 
mać pieczęcie? — wtedy z pewnością aresztowa- 
noby nas wszystkich i zarządzono ścisła śledztwo. 
Ale pozostawić owe listy w kufrach było również 
niebezpiecznem, bo policya byłaby je znalazła 
i odczytała, eo ściągnęłoby nieszczęście i na mnie. 
i na tych, którzy listy pisali, i na tych, do kogo 
były adresowane * 

Szamaryn i Peterson postanowili w końcu spróbo 
wać. czy nie da się otworzyć kufrów bez naruszenia 
pieczęci i bez uszkodzenia sznurów. Ponieważ foto 
grafia i listy były na spodzie postanowiono tedy 
wyjąć część dna z każdego kufra i później części 
te wstawić. Trudne to zadanie po kilkagodzinnej 
pracy nocnej szczęśliwie zostało uskutecznionem 
tak, iż na drugi dzień rauo, kiedy agenci policyi 
zjawili się dla dokonania rewizyi. nie zoaleźli już 
w kufrach nie podejrzanego. chociaż uważnie 
przypatrywali się szezotkom do włosów i rachun 
kom hotelowym. 

Tego samego dnia wieczorem Kennana i Fro- 
sta spotkało w pewnej księgarni oryginalne zda- 
rzenie, które obu napędziło trochę strachu. Mia- 
nowicie weszło za nimi do sklepu jakichś dwu 
nieznanych im zupełnie jegomościów. z których 


jeden zajął miejsce obok Frosta, drugi obok Ken- 
nana i w sposób w najwyższym stopniu wyzywa- 
jący poczęli naśladować ruch i każde słowo cu- 
dzoziemeów. Nie byli pijani i nie mówili nie do 
Amerykanów, ale ich zachowanie się było ude- 
rzającem, tak iż Kennanowi przyszło na myśl. 
czy to przypadkiem nie prowokacya ze strony 
policyi, — bo czyż rozsąduy i trzeżwy człowiek 
prywatny mógłby pójść Za nieznajomymi ludźmi 
do sklepu i w ten sposób Się zachowywać? Mo. 
żna więc było przypuszczać, że to łapka, zasta 
wiona przez policyę, Oczywiście dwaj nieznani 
chcieli wywołać sprzeczkę. Ale Kennan nie chciał 
rozpoczynać awantury, ażeby nie zwrócić na sie- 
bie uwagi policyi, wolał więc zachować milczenie. 
To samo uczynił Frost, i obaj towarzysze usnnęli 
się za sklepu, poczem tajemnicze indywidua. 
która wyszły także za nimi, zniknęły gdzieś na 
zakręcie ulicy. Na drugi dzień Kennan poszedł 
umyślnie do księgarza, aby Się od niego do 
wiedzieć, co to za jedni byli ci dwaj tak dzi- 
wnie zachowujący Się panowie; lecz księgarz nie 
mógł nie o nich powiedzieć, gdyż nie znał ich 
wcale. + 

„Tego rodzaju drobne zajścia — pisze Ken 
nan — mocno nas niepokoiły, (chociaż nie jedno 
z nich mogło być całkiem niewinne), ponieważ 
mieliśmy, częścią w odzieży. częścią w pakunkach 
mnóstwo listów i papierów, któreby mogły nas 
fatalnie skompromitować wobec policyi, gdyby 
przyszło do aresztowania i śledztwa. 

„To też, zanim dotarliśmy do granicy Rosyi 
europejskiej, stałem się piezmieruie podejrzliwy i 
byłem tak zdenerwowany. że często nie sypisłem 
po nocach. Szczególnie obawiałem się, aby nie 
być zawikłauym w jakieś zdarzenie, w jakąś kłó- 


tnię lub bójkę i nie dać tym sposobem  policyi 
powodu do zatrzymania nag i przetrząśnięcia na- 
szych pakunków. Można sobie wyobrazić, że na- 
stępstwa tego byłyby jaknajgorsze, to też gorli- 
wie wystrzegaliśmy się wszystkiego. : 

„Tak np. podczas pobyty naszego w Czycie. 
pewnej nocy dał się słyszeć strzał z pistoletu i 
kula wpadła do naszego pokoju; nie dociekaliśmy 
jednakże, skąd pochodziła, udaliśmy po prostu, 
jakgdybyśmy nic nie słyszeli, chociaż tajemniczy 
ten wypadek mocno nas zaniepokoił. 

„Innym razem znowu, kiedy wstąpiłem do 
pewnego domu odwiedzić jednego zesłańca poli- 
tycznego i usłyszałem z sąsiedniego mieszkania 
krzyk kobiety, którą niemiłosiernie bito. musia 
łem zadać sobie przymos i nie pobiedz jej na 
pomoc. Wiedziałem, że krzyk tej kobiety sprowa 
dzi policyę, — otóż policya nie powinna była 
zastać mnie w tym domu. Zachowałem się więc 
spokojnie. chociaż przykro mi było, że nie mo 
głem okazać pomocy bezbronnej kobiecie“ .. 

Dnia 20 stycznia Kennan wraz z swym towa- 
rzyszem Frostem opuścili Krasnojarsk i udali się 
w dalszą drogę do Miousińska, miasta, położone- 
go niedaleko mongolskiej granicy u północnych 
stoków gór Altajskich. Okolicę tę nazywają żar- 
tobliwią „Itali, syberyjską". Podróżni mieli do 
przebycia okrągło 300 kilometrów i drogę tę 
przebyli po zamarzniętem korycie Jeniseju. Nie 
jest wprawdzie regularna droga pocztowa ale ja 
dac prywatnemi końmi „na perekładnych" prze- 
być ją można z niemwiejszą szybkością, jak tę 
samą przestrzeń dobremi pocztowemi końmi po 
najlepszej szosie. i 

„Kiedy wyjeżdżaliśmy z Krasnojarska — pisze 
Kennan — czas był zimny i wielka zawieja. 


Wkrótee powierzchnia lodu pokryła się tak gru- 
bą warstwą śniegu, że musieliśmy zaprządz trzy 
konie, które ciągnęły nasze sanie, wzdłuż jedne- 
go przed drugim, a czwarty z lekkiemi małemi 
saneczkami torował nam ścieżką. Ponieważ nio 
spotykaliśmy na drodze żadnych większych nie- 
równości, przeto mogliśmy wygodnie spać w no- 
cy w naszym worku ze skóry baraniej i tylko 
ze dwa trzy razy musieliśmy wysiadać, aby w 
chacie wieśniaczej poczekać na przeprzężenie ko- 
ni. Przez cały następny dzień jechaliśmy bez- 
ustannie, po głębokim. miękkim śniegu, w któ- 
rym „powózka" nasza i konie grzęzły aż po ko- 
lana. 

„Im dalej posuwaliśmy się na południe, tem 
wyższe stawały się brzegi rzeki. Krajobraz przy- 
brał stopniowo dziko-romantyczny charakter z 
poszarpanemi skalistemi wzgórzami i warstwami 
budowli na palach. 

„Tu właśnie p. Sawenkow, uczony kierownik 
krasnojarskiej szkoły normalnej, znalazł mnóstwo 
szczególniejszych inskrypcyj kamieni ze staro- 
żytnemi napisami i ułożył z nich cenne zbiory. 
Z wielu oznak wnosić można, że kotlinę Jenisej- 
ską zamieszkiwał niegdyś jakiś wielki i zamożny 
lud. 

Nie mniej ipteresującem było to, co ujrzeliśmy 
dnia następnego. Porzuciliśmy na czas pewien 
kierunek rzeki i jechaliśmy wśród doliny, poro- 
śniętej trawą, prawie wolnej od Śniegu, która 
tworzyła jedno prawie olbrzymie cmentarzysko, 
bo dokoła pokryta była porozrzucanemi tu i ow- 
dzie grobowcami i kurhanami. Całemi godzinami 
widzieliśmy ich tysiące“. 

ZEE" 


Kraków, 6 Grudnia 1891. 


we wstępującej do życia publicznego młodzieży go- 
dnych następców naszych dziadów i ojców z nieza- 
chwianem męstwem walczących zawsze o zwycięstwo 
haseż: „wolność, równość i nispodle- 
głość.* 

Po tem serdecznem przemówieniu odbyła się lo- 
terya fantowa na dochód „Bratniej pomocy“, a ser- 
deczne przyjęcie młodzieży, zatrzymało przybyłych 
gości do późnej nocy. Tak święciliśmy w Dubla- 
nach to podwójne święto narodowe. 

Z Drohobycza piszą: Dnia 29 z. m. odbył 
się u nas wieczorek ku uczozeniu pamięci A. Mio- 
kiewieza, z inicyatywy tutejszego „Sokoła“. Uroczy- 
stość wypadła bardzo dobrze, a przyczyniły się do 
tego głównie: piękny śpiew p. Saoka ze Lwowa, 
żywe obrazy układu prof. Bernhardta i deklamacya 
p. Biskupskiej, niemniej gra panien Jabłońskiej i 
Szalitówny. Jednem słowem całość wykonania zado- 
woliła obecnych, a „Sokołowi* należy się rzetelne 
uznanie. 

Odezwa do narodu polskiego. Wielki mąż, 
czczony w Świecie słowiańskim, zgasł i spoczywa 
już w mogile Paweł Stalmach oddał Bogu ducha 
dnia 15 listopada b. r. i pogrzebany został w Cie- 
szynie w dniu 17 listopada b, r. Nie będziemy wy- 
liczali jego zasług na polu narodowem, bo komuż 
na polskiej ziemi nie byłoby znane imię Stalmacha ? 
Któżby nie znał ożywiciela i wskrzesiciela Śląska, 
owego męża, który całe życie swoje i wszystką pra- 
cę swoją poświęcił, aby obudzić lud śląski ze snu 
twardego i natchnąć go nowem Życiem? Aby pa- 
miątka jego trwała jaknajdłnższe lata pomiędzy na- 
mi i przypomieała nam nasze obowiązki, odnośny 
komitet powziął zamiar postawienia pomnika na mo- 
gile, która pokrywa zwłoki tego męża zacnego. — 
Prsemawiamy do was, kochani rodacy, mieszkający 
na rozległych ziemiach polskich, i prosimy was o 
datki, aby godny pomnik mógł stanąć jako świadek 
uczczenia zasług, położonych koło narody i Ojozy- 
zny! Nie wątpimy, że ta prośba znajdzie odgłos 
wszędzie, gdziekolwiek serca polskie biją! Składki 
prosimy nadsyłać do redakcyi Gwiasdki Ciestyń- 
skiej w Cieszynie, która takowe co tydzień ogłaszać 
będzie. 

Upraszamy uprzejmie Szan. Redakcye o przedru- 
kowanie powyższej odezwy i zachęcenie do składek. 

Cieszyn, 26 listopada. 

W imieniu komutein: Ks. Ignacy Świeży, poseł 
do Rady państwa i do Sejmu. 

W sprawie zmiany czasu. Prezydent miasta wy- 
dał następujące obwieszozenie: „Rada miasta na po- 
siedzeniu w dniu 3 grudnia b. r. uchwaliła regulo- 
wać zegary miejskie według czasu zwanego Średnio- 
europejskim, który z dniem 1 października br. za- 
prowadzony został jako normalny czas kolejowy w 
całem państwie austryackiem. Różnica czasu tego, 
względnie południka miasta Krakowa wynosi 20 
minut, wobec czego zegary miejskie będą © tę ró- 
żnicę uregulowane, tj o 20 minut wstecz cofnięte. 

„Uregnlowanie to zegarów mlejskich nastąpi w 
porozumieniu z miejscowem obserwatoryum astrono: 
mioznem, celem zaprowadzenia w mieście Krakowie 
zgodnie z postępem czasu jednolitości miary tegoż. 

„Zegary miejskie zostaną przeto w 
tym celu odpowiednio w d. 6 b. m. tj. w 
przyszłą niedzielę w południe nregu- 
lowana.* 

Donosiliśmy już, iż jutro w niedzielą w południe 
odbędzie się owo uregulowanie, należy więc tylko 
zaznaczyć, iż na mocy uchwał reprezentacyi Krako. 
wa jutro godzina pemiędzy jedenastą a dwunastą 
w południe liczyć będzie nie 60 leez 80 minut — 

Nie wątpimy, iż z tematn tego dowcipninie z za- 
wodu uczycią odpowiedni użytek. 

Morskie Oko. Jak wiadomo, strażnicę węgierską 
nad tem jeziorem spalono przed miesiącem ze szczę- 
tem, bo nawet słup z chorągwią opodal stojący leży 
w popiołsch. Otóż węgierscy żandarmi śledzą teraz 
po całem Podhalu za sprawcami owego spalenia i ro- 
bią rewizye po wsiach: w Białce, w Bukowinie, w 
Zakopanem, są to ci sami žandarmi, którzy chcieli 
strzelać do komisyi sądowej z Nowego Targu. Muszą 
oni mieć od starosty nowotarskiego na to pozwolenie, 
inaczej niepodobna przypuścić, aby się odważyli na 
śmiałość ponownego urzędowania na bezsprzecznie 
już obcem terytoryum. 

Spaloną strażnicę nad Morskiem Okiem, jak do- 
noszą, służba Hohenlohego na nowo odbudowywa, 
chociaż starosta ma rozkaz od numiestuika, iżby nie 
pozwolił na naruszanie obszaru spornego. Służba 
Hohenlohego rozpowiada, że gdyby 15 razy jej przyszło 
na nowo tam strażnicę stawiać, budować ją będą, 
co dowodzi, iż nie spodziewają się prędkiego zała- 
twienia tej sprawy, 

Wydział lekarski uniwersytetu Jagiellońskiego 
na ostatniem posiedzeniu zastanawiał się nad przed- 
łożonemi planami gmachu, stanąć mającego na grun. 
cie szpitala ów. Łazarza na Grzegórzkach, a prze- 
znaczonego na pomieszczenie zakładów anatomii pa- 
tologicznej, patologii ogólnej i doświadczalnej, me- 
dycyny sądowej, fizyologii i farmakologii. Budowa 
gmachu rozpocznie się na wiosuę. Następnie wy- 
dział zamianował dra Adama Langiego drugim asy- 
stentem przy klinice okulistycznej na 2 lata, a dra 
Stanisława Krasowskiego drugim elewem przy kli- 
nice chirurgicznej na rok jeden. 

Awanse w Towarzystwie wzajemnych ubez- 
pleczeń. W biurach dyrekoyi zamianowani zo- 
stali: adjunktami I klasy: Józef Mamczyński, Sta- 
nisław Kiliński; adjunktami II klasy: Wiktor Ga- 
blenz, Wincenty Malik; asystentami I klasy: Ale- 
ksander Gałdeński, Władysław Szabelski, Czesław 
Kamieński; asystentami II klasy: Stefan Rutkowski. 
Józef Kwieciński: likwidatorem II klasy: Adolf No- 
wak; asystentami II klasy w wydziale szkód: Jan 
Rydel, Autoni Romuszkab. W biurach reprezen- 
tacyi we Lwowie zamianowani zostali: ad: 
junktem II klasy: Dyonizy Toth; asystentem II 
klasy: Bolesław Lewicki; asystentami II klasy w 
wydziale szkód: Edmund Ullmann. Wł. Fedorskl. 

Na posiedzeniu Tow. lekarskiego krak. w d 
2 bm odbytem, delegowano do komisyi przem. lek. 
dra Śliwińskiego w miejsre nieobecnego prof. Ja- 
worskiego. 

Wieczorek na cześć A. Micklewicza odbędzie 
się dzisiaj o godzinie pół do siódmej w tutejszej 
szkole realnej, 

Wieczór Mozartowski w Krakowie. Obchodzoną 
w bieżącym miesiącu w sposób uroczysty przez cały 
świat muzykalny stuletrią rocznicę urodzin Mozarta 
postanowiło Tow. muzyczne obchodzić wieczorem 
muzycznym, którego program składać się będzie wy- 
łącznie z utworów tego nieśmiertelnego mistrza to- 
nów. 

Wykonane będą na tym wieczorze między innemi 
słynny kwartet g-moll, kwartet z opery „Cosi fan 
tutte“ sekstet z „Don Juana" i kilka pomniej- 


naszych na 
rządzie krajowym na 
desregierung in Troppau) sa wolne cztery adju- 
towane posady praktykantów kunceptowych. Kon: 
kurs jest rozpisany w piśmie tachowem Zeitschrift 
für politische Verwaltung ur. 47 i 48. 


do urzędów na 
dzo mało Polaków służy na Śląsku. Przy władzach 
politycznych Śląskich jest tylko 4 Polaków, a 2 nie- 
pswnych Ślązaków polskiego pochodzenia, resztę zaś 
powad zajmują Niemcy. 


nocy robotnik z gazowni miejskiej Jan Batko, 
jęty przy ulicy Grodzkiej naprzeciw Coll. jurid 
zakładaniem rur gazowych, oparzył sobie całą twarz 
wydobywającym się z rury gazem, który się zapalił 
od lampki służącej do oświetlenia pola pracy. Cho- 
ry zgłusił się na stacyę ratuokowę, gdzie go odpo- 
wisd.bio ' 


szych. Urządzeniem takiego wieczoru Towarzystwo 
godnie spełnia swój obowiązek moralny, a muzykalny 
świat tutejszy powita tę inicyatywę z należnem uzna- 
niem. 

Zarząd Towarzystwa śplewackiego „Lutnia“ 
podaje do wiademości, że w środę dnia 9 b. m. e 
godzinie 8 wieczorem, w lokalu przy ulicy Szpital- 
nej l. 9 I piętro odbędzie się Walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa, które według brzmienia $ 7 
statutn „Lutni“, prócz członków czynnych wstęp 
mają także i członkowie wspierający. Porządek: 1) 
Zagajenie prazesa. 2) Sprawozdanie za rok ubiegły 
8) Przeprowadzenie zmiany $ 9 statutu, celem po- 
większenia Zarządu. 4) Wybory w myśl powziętej 
uchwały. 5) Wnioski, 

Wieczór muzyczny „Lutni“ odbędzie się w po- 
niedziałek 7 bm. w sali hotelu saskiego o godzinie 
pół do 8 wieczorem. Program: 1) Mozart: Kwin- 
tet (klarnet, 2 skrzypiec, altówka wiolonczela). 2) 
a) Ławrowski: „De Zori“, b) Otto: „Skarga“ (chór). 
3) Noskowski: Pieśni ruskie (fortepian na 4 ręce). 
4) a) Giordani (1744): „Cara mio bèn“, b) Mas- 
senet: Elegia (śpiew polo s tow. wiolonczeli). 5) 
a) Gounod: Vision de Joanne d'Arc, b) Hauser: 
Rapsodya węgierska (skrzypce z tow. fortepianu), 
6) Gawalewicz: „Przy mazurku Chopina* (dekla- 
macya). 7) Ślaski: a) „Luli“, jb) „Owczarek“, o) 


Kotarbiński: „Žaby“ (chór). 


Dla młodych prawników. Jeden z czytelników 
ląsku pisze do nas, co następuje: Przy 
Śląsku w Opawie (Schl. Lan- 


Podania należy wnosić do prezydyam krajowego 


(Schl. Landespracsidium) w Opawie, a to najda- 
lej do 15 grudnia 1891. 


Wymagana jest znajomość języka niemieckiego i 


polskiego, lub czeskiego. Uwzględnieni będą przede- 
waszystkiem oi, którzy już przy namiestnictwie, wzglę- 
dnie władzach politycznych, lub też i przy sądzie 
praktykują. Na powyższe posady nie ma żadnych 
reflektantów przy władzach politycznych na 
gdyż wszyscy praktykanci mają już adjuta. 


Śląsku, 


Byłoby bardzo pożądanem, aby się Polacy więcej 
ląskn zgłaszali, gdyż obecnie bar- 


Ze strażnicy ogniowej. Henryk Sohmidt, in 


tendent domu ks, Croy, burmietrz m. Roeulx w Belgii, 
zwiedził koszary tutejszej straży ogniowej, a szeze- 
gólniej przypatrywał się ówiczeniom i zwidziwszy 
magazyny, wyraził się jak najpochlebniej wobec na- 
czelnika p. Wincentego Kminowicza, dodając, że bie 
spodziewał się znaleźć podobnie wzorowych urzą 
dzeń w Krakowie. 


Ze stacyl ratunkowej. Dziś o godz. 1 po pół- 
za- 


atrzono. 


Zmiaga nazwiska. P. Karol de Giorgi, kono. bu- 


downiczy, zmienił za zezwoleniem namiestnictwa swe 
nazwisko na „Karol Janecki.* 


Samobójstwo. Aresztowany wczoraj przez poli- 


cyę za Bprzedawanie garderoby nieznany z nazwiska 
człowiek, który nazwał aię Drnzgała, obwiesił się 
w arevztach „pod telegrafem* na własnym paska. 
Policya czyni starania, aby się dowiedzieć o wła- 
ściwem nazwisku samobójcy, Zwłoki jego odwieztopo 
do zakładu medycyny sądowej. 


Zakopane, 3 grudnia  (Koresp. N. Reformy). 


W listopadzie b. r. na pobyt zimowy przybyli na- 
stępujący goście: p. Grochowska z Królestwa, p. 
Kirssniowska z Królestwa 4 oscby, pp. Żeglińscy 
z Litwy, p. Wiszniewska z Jasła, Pp. Raczyńscy 
z Królestwa 6 osób. p. Szyszyłowiczowa z Wiednia, 
p. Zalewska 
pp. Kordzikowscy z Lityy. W zakładzie wodoleczni- 
czym dra Chramca bawi obecnie 22 osoby. Rszem 
188 osób. 


z Królestwa, p. Landsberg z Litwy, 


Pierwsza to zima w Zakopanem tak ożywiona. 


Są też i warunki po temu; czas pogodny Wiosenny. 
Pożądanemby było, 
w celu uprzyjemnienia pobytu gości urządziło cho- 
ciaż jednę salę w dworcu tatrzańskim na zimową 
czytelnię, jak rówuież wypożyczalnię książek. Nawie- 
driła iniiuenza także i Zakopane, ale z bardzo lekkim 
przebiegiem tak, że pozazdrościć nam mogą miasta. 
Sklep Spółki handlowej najlepsze nadzieje rokuje z 
powodu doboru i tani sci towarów, jakoteż odpowie- 
dniego kierownictwa. Zawiązał się tutaj komitet, zło- 
żony przeważnie z pań, ku niesieniu pomocy ubogim 
uczniom szkoły przemysłowej tutejszej, pod przewo” 
dniztwem p. Niemiryczowej i p. Nowochońskiej, 


aby Towarzystwo tatrzańskie, 


Ruch budowlany dosyć znaczny, chociaż nieco 


mniejszy jak w roku zeszłym. 


Z zadowoleniem zaznaczyć możemy, Że Wydział 


krajowy zamianował hr. Zamojskiego delegatem dro- 
gowym w Zakopanem, 


godz. 7 rano 1 w poł. 7 wieczór 
Ciepłota Średnia 
w listop. w % Cels, 45 4-11 —1:6 
N. 2:6 28 26 
Natężenie wiatru 07 12 0:5 


Opad wodny 10 centylitrów. 


Nowe ;Czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego 


Towarzystwa oświaty ludowej założył nowe czytel- 


nie w następujących miejscowościach: w Grabówce 


(w pow. brzozowskim) pod zarządem p. Władysła- 
wa Hicklewicza, książek 109; w Germakówce (w 
pow. borszczówskim) pod zarządem p. Piotra Tychow- 
skiego, sekretarza Kółka rolniczego, dziełek 111. 


W Nowej Wsi Narodowej pod Krakowem odbyły 
się wybory Rady gminnej tak wzorowo, że megą 
służyć 28 wzór innym gminom. Do Rady weszli 
następujący obywatele Nowej Wsi Narodowej: Ra- 
dni: Franciszek Konik, Ignacy Chmura, Mikołaj 
Klimczyk, Piotr Rosół, Alfred Gadomski, Jan Ko- 
walesyk, Józef Sobierajski, Henryk Gollenhoffer, 
Franciszek Zebalski, Antoni Ząbalski, Tomasz Bu- 
czak, Marek Mysiak. Zastępcy: Wawrzyniec Breżek, 
Józaf Jaskólski, Piotr Stypuła Piotr Żychowski, An 
toni Jakóbczyk Bernard Heubenstock. 

Szkoła polska w Paryżu. Zgkońcem z. m. donoszą 
z Paryża do Kraju: 7 naszą szkołą polską tutejszą 
zawsze bieda. Podobno rząd tntejszy zamierza za. 
wiesić w roku przyszłym subweneyę, już wielce 
ograniezoną, którą wypłacał temu zakładowi. Byłby 
te, powiedzieć można, akt oburzającej niewdzięczno- 
ści. W notatkach moich znajduję długą bardzo listę 
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byłych uczniów tego zakładu, którzy w rozmaitych 
kierunkach wysługują się dziś swojej przybranej oj- 
czyźnie francuskiej i wysługują się dobrze. Ze wspo- 
mnę tylko o dwóch braciach Dybowskich, z których 
Jeden jest profesorem w tutejszych szkołach publi- 
cznych, drugi wiadomo, co robi w Afryce. Między 
profesorami trafiam jeszcze nazwiska: Gasztowta, 
Magnuskiego, który niedawno był dyrektorem szkoły 
Etienne, Budzyńskiego, Stryjeńskiego. W dyplomacyi 
służą z odznaczeniem: Kłobukowski, Bliński, My- 
szkowski. Jeden z wychowańców szkoły, Babiński, 
zajął pierwszorzędne stanowisko w tutejszym świecie 
lekarskim. Drugi Babiński jest inżynierem min. i 
ma mnóstwo kolegów tego samego pochodzenia w 
tej gałęzi służby publicznej, 

W ścieśnionym dziś zakresie swojego działania 
szkoła polska w Paryżu przestanie być rzeczą pū- 
blicznej użyteczności za lat 15 lub 20 najdalej, to 
jest za wyczerpaniem maturalnem swoj-go emigra- 
cyjnego kontyngensu. Prawdopodobnie dzieci właści- 
wych emigrantów zabrakuie wówczas. Ale do tego 
czasu jest ona rzeczą konieczności. I w rozpoczętej 
obecnie likwidacyi emigracyjnych stosunków, należa- 
łoby przyjąć w rachunek tę konieczność. Ktoby zaś 
oprócz tego mógł przynieść jaką taką pomoc bie- 
dnej «agrożopej szkole, ten nie mógaby trafić na 
lepszy uczynek, 

Berlin, 3 grudnia. (Kor. N. Reformy). W dniu 
29 listopada Polacy, w Berlinie zamieszkali, oboho- 
dzili rocznicę śmierci Miekiewicza, na którą zgroma- 
dziło się kilkaset osób obojga płci. Przewodniczą- 
oym obrano p. Waliszewskiego P. Kulerski 
wygłosił bardzo gorąca, nadzwyczajnie piękną i pa- 
tryotyczną mowę. Prelegunt skreślił “życie i czyny 
wieszcza, następnie krótki rys historyi nieszozęśli- 
wego upadku naszej drogiej Ojczyzny. Przy końcu 
swojej mowy napominał p. Kulerski nasze matki, 
aby nie zapominały, że są Polkami i że od nich 
zależy przyszłość nasza; wezwał w końcu gorącemi 
słowy młodzież do miłości Ojczyzny, pielęgnowania 
ideałów i pracy dla narodu, wskazał jej za wzór 
Mickiewicza i wzywał, by wstąpiła w jego ślady. 
Po mowie p. Kulerskiego, która trwała przeszło go- 
dzinę, nastąpiły deklamacye, przeplatane śpiewem 
kółek Śpiewackich Tow. przemysłowców i Tow. pol- 
sko-katolickiego. 

Smutna wzmianką kończę korespondencyę, a mia- 
uowicie tem, że młodzieży akademickiej woale na 
wieczorku nie było. Co ona myśli, do czego dąży? 

Ruskie Towarzystwo asekuracyjne. Minister- 
stwo udrieliło koncesyę na założenie asekuracyjnego 
Towarzystwa „Dniestr“, Inicyatorem Towarzy- 
stwa jest p. Nahirny, statut zredagowali pp. Jarem- 
becki i dr. Fedak. 

Monachium, 1 grudnia, (Koresp. N. lteformy). 
Towarzystwo Polaków, pracujących w Monachium, 
obchodziło w dniu 28 listopada obchód rocznicy po- 
stania narodowego z r. 1830/31, W lokalu Tuwa- 
rzystwa zebrała się wielka liczba uczestników; prócz 
członków i stałych gości odwiedzili nas Czesi i Wę- 
grzy. P. Preisig zagaił uroczystość, poczem wygło- 
sił odczyt o powstaniu p. Zduńczyk, Nastąpiły śpie 
wy i deklamacye. Mimo słabych sił śpiewackich, p. 
M Kapczyński, jako dyrygent, wywiązał się ze 
swego zadania ku ogólnemu zadowoleniu. Odśpiewa- 
no: „Z dymem pożarów“, Bracia rocznica” i „Wa- 
lecznych tysiąc”, Po wieczorku odbyła się uozta 
wspólna. Wsięli w niej udziął Czesi i Węgrzy. 
Wsnoszoua toasty i mowy na cześć Polski dodały 
nam ducha, rozgrząły serca w nas _młydych.. szuka- 


jących nauki i praktyki po za rodzinnym krajem, a 


starym emigrantom z r. 1868 przywiodły na myśl 
owe chwile, kiedy z bronią w ręku walczyli o nie- 
podległość Polski. 


Mianowania. Krajowa Dyrokcya skarbu zamianowała 
ukwalifikowauego podoficera raphunkowego 30 pułku pie- 
oboty Wirgininsza Radwana, praktyksntów podatkowycz 
Bolesława Rybakiewicza, Juliana Luczana dw. im Bemera 
Izydora Jena dw. im. Rudnickiego, Oktawiana Schuberta, 
Karola Zrogowskiego: prowizorycznych adjanktów podat- 
kowych: Marcelego Hitszberga i Leona Kiszakiewiera; pra- 
ktykanta podatkowego, Jana Madeje; prowizorycznego ad- 
jankta podatkowego, Jana Maruniska; praktykantów po- 
datkowych: Stefana Kordasiewicza, Jana Wiemutha, Bole- 
sława Ariuałowskiego, Artura Fritza, Eugeniusza Kałuż- 
niackiego, Eliasza Bienera, Karola Konopkę. Franciszka 
Klimczyka. Antoniego Jaworskiego, Engeniusza Daniłowi- 
ora, Józefa Fischera, Karola Pietrzyckiego, Wincentego 
Daxkę, Stanisława Loescha, Piotra Zagórskiego, Alokeaa- 
dra Rutkowskiego, Józefa Nowotarskiego, Feliksa Chodo- 
rowskiego; prowizorycznego adj nkta podatkowego, Józefa 
Jana dw. iu. Spohna; praktykantów podatkowych: Dawida 
Frischa, Ubalda Pechnika, Juliana Kałnżniackiego, Tecf- 
na Łukaszewicza, Włodzimierza Dominika dw. im Nogę, 
Eugeniusza Mi:hała dw. im. Boviurką, Włodzimierza Go- 
okiego, Jane Mossoczego, Franciszka Roskosznego, Wło: 
dzimierza Komorowskiego, Janą Stanisława dw. im. Ray- 
skiego, Piotra Błanzkiewicza, Mieczysława Kupoa, Henry- 
ka Jasińskiego, Tadeusza Lipskiego, „Leona Silkiewicza, 
Jędrzeja Mielnika, Mieczysława Bureę, Emila Szamotę. Ta- 
deusza Bereżyńskiego; p owizorycznega adjunkta podatko” 
wego, Marcina Karakułę; nieczynuego podoficera rachun- 
kowego 75 bat. ob. kraj. Mikołaja Kozickiego; egzeknto” 
rów podatkowych: Włodzimierza Kaznewskiego i Jana Pal- 
laska; kalkulantów rachuukowych: Jana Bourdona, Jana 
Grabowskiego, Kazimierza Iwaszkiewicza, Aleksandra Wierz- 
biańskiego i Ignacego Ludwika dw. im. Primuta; tudzież 
dyetaryusza, Leona Jasińskiego adjunktami podatkowymi 
w XI klasie rangi. 

Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała adjanktów po- 
datkowych: Rudolfa Schanoka, Karola Gerstmanna, Wła- 
dysława Kirchnera, Józefa Schumachera, Władysława Wah- 
ua, Józefa Kuzię, Bronisława Kikiewicza, Emila Garczyń- 
skiego, Władysława Stokłosińskiego, Aleksandra Drozdow- 
skiego, Jana Wawrowskiego, Jarosława Radeckiego, Edmuc- 
da Gazde, Antoniego Fiedlera, Józefa Utschika, Jana La- 
toszyńskiego, Franciszka Filara. Ferdynanda Seegina, Sta- 
nisława Swiąteckiego, Józefa Niedzielskiego, Romana So 
wińskiego, Jana Ciećkiewicza, Marka Osneckiego, Jana 
Hommego. Mieczysława Czaykowskiego. Franciszka Poźnia- 
ka. Mieczysława Mejseowicza, Macieja Berezowskiego, Fran- 
ciszka Gnaedingera, Józefa Renbourga, Karola Wałka, Ju- 
liana Cipsera. Włady:ława Bochyńskiego, Antoniego Bour- 
dona, Juliusza Mosera, Jana Stafińskiego, Seweryna Pasz- 
kiewicza, Józefa Dallingera, Edwina Dobrowolskiego, Wil - 
helma Zajączkowskiego i Mieczysława Fabiańskiego kon- 
trolorami podatkowymi w X klasie rangi. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 6 grudnia. Po raz drugi „Do 
bry numer", komedya w 8 aktach Adolfa Abraha- 
mowicza i Jana Kazimierza Zielińskiego. 

We wtorek 8 grudnia: „Otello“, tragedya w 
5 aktach Szekspira. 

We czwartek 10 grudnia: (Ósme czwartkowe 
przedstawienie) po raz trzeci „Dobry namer*, ko- 
medya w 8 aktach Adelfa Abraha-mowicza i Jana 
Kazimierza Zielińskiego. 


FFR 


I ten utwór na ególne żądanie musiał być powtó- 
rzony. 


który wykonał na skrzypcach. jak zawsze z niezró- 


(ucznia prof. Galla), który dobrze wykonał dwie 


gramu były produkcye chóru żeńskiego, który pod 
batutą p. Barabasza i akompaniamencie fortepia 


piękna owacya, jaką liczne grono osób ze Świata 
muzykalnego wyprawiło zasłużonemu dyrektorowi 
leński i w imienin ofiarodawców wręczył przy sto- 


brny wieniec, jako pamiątkowy upominek jubileuszowy 
za pożyteczną i skuteczną działalność, jaką tenże 


muzyczuego. 


li. Koncert jubileuszowy Towarzystwa 
muzycznego. 


Zapowiedziany na ubiegły piątek drugi jubileu- 
szowy koncert Towarzystwa muzycznego odbył się 
wczoraj w salach Towarzystwa, a choć z programu 
ubyły dwa nazwiska, które były niemałą attrakcyą 
i ozdobą pierwszego koncertu, mimo to w staran 
nia i zajmująco ułożonym programie pozostało do- 
syć jeszcze materyału artystyczuego, aby usprawie- 
dliwić wysokie zainteresowanie i powodzenie, jakie 
wczorajszemu konoertowi przypadło w udziale. 

Na piecwszem miejscu wymienić należy majesta- 
tyczny polonez jubileuszowy na wielką orkiestrę, 
skomponowany umyślnie na uroczystość przez dyr. 
Wł. Żeleńskiego. Polonezem tym rozpoczęła się pro- 
dukcya wczorajsza i odrazu nastroiła słuchaczy na 
ton podniosły, zgodny z powagą chwili. Kompozy- 
cya Żeleńskiego jest prawdziwem aroydziełem zaró- 
wno pod względem stylu i układu, jak i pod wzglę- 
dem mistrzowskiej instrumentacyi. W podniosłych 
tonach tego utworu czuje się duszę Polaka, przele- 
wającego tu cały zasób uczuć patryotyeznych. Zda 
się w uroczystem tempie poloneza przesuwają się 
przed oczyma naszemi postaci zamierzchłej świetnej 
naszej dziejowej przeszłości, że w pochodzie uroczy- 
stym cała Polska w swoim majestacie poważnie kro- 
czy. Tak przemawiać potrań do duszy tyłko wielki 
mistrz w chwili najpodnioślejszego nastroju ducha, 
kiedy tworzy arcydzieła. Arcydziełem też takiem, 
ozdobą i perłą w bogatym repertoarze utworów Wła 
dysława Żeleńskiego jest tau polonez, który pod pe- 
wnym względem z polonezem Chopina Ms dur poró 
wnanym być może. Orkiestra p Hocka pod osobistym 
kierunkiem kompozytora wyKonała ten utwór prze- 
pysznie. Na ogólne żądanie mawiał być ten bez- 
sprzecznie najpiękniejszy numer programu powtó- 
rzonym. 

Odwdzięczając się Towarzystwu muzyczaemu cze- 
skiemu „Hlahol“ w Pradze za telegram gratula- 
oyjny, wprowadzono do programu jeden utwór zna- 
kowitego czeskiego kompozytora Smetany, mianowi- 
cle Sekstet wokalny s opery . Prodana nevesta". 
Sekstet ten, wykonany przez uczniów i uczennice 
prof. Galla, przygotowany starannie, wypadł bar- 
dzo artystycznie i był prawdziwą ozdobą koncertu. 


Pojawiającemu się na estradzie profesorowi Do- 
maniewskiemu publiczność wyprawiła prawdziwą 
owacyę. Znakomity ten pianista, który jest chlubą 
konserwatoryum i Krakowa, w krótkim czasie zdo- 
był sobie tak powszechne uznanie i sympatyę, że 
dziś stał się ulubieńcem krakowskiej muzykalnej pu- 
bliczuości Artysta wykonał najpierw Mazurek i Ga- 
wot własnego układu, a następnie polonez Es dur 
Chopina. Domaniewski pojmuje ge nieco odmiennie 
od Michałowskiego, w którego wykonaniu kilkakro- 
tuie słyszeliśmy ten utwór: zabarwia go werwą i 
kolorytem, a lubo w mechanizmie oktaw lewej ręki 
nie dorównuje Michałowskiemu siłą wywołanego 
efektu, pobija go jednak w kilku ustępach ekspres- 
syą i wyrazistością frazy. Burzą oklasków nagro 
deony, dodał p. Domaniewski nad program Mazurek 
Chopina w układzie Tausiga. 

Zajmującym numerem programu była gra p. Hocka, 


wnaną elegancyą i subtelnością, Nokturn Chopina i 
Mazur Wieniawskiego Spiew solowy p. Nowaka 


pieśni Moniuszki. Profesor konserwatoryum p. Stingl 


odegrał z orkiestrą Żeleńskiego Romans na wiolon- |: 
ozelę, za którego pełne smaku i poczucia artysty- 
cznego wykonanie nagrodzono go rzęsistemi okla- 
skaipi. 


Ostatnim nader miłym i efektowym ustępem pro: 


nowym p. Galla wykonał prześlicznie i z wytwor- 

nem  cieniowaniem cykl popularnych piosnek ze 

„Śpiewnika dla dzieci Z. Noskowskiego“. ' 
Wykonanie tego punktu programu poprzedziła 


Towarzystwa muz. p. Barabaszowi. Na estradę wy- 
szedł otoczony profesorami konserwatorynm dyr. Ze- 


sownem przemówieniu dyr, Barabaszowi duży sre- 


rozwija na stanowisku dyrektora krakowskiego Tow 


Aktowi temu towarzyszyły gorące oklaski przepeł- 
niającej salę. publiczności. W. P 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne, 


— Konkursowa komedya p. t. .Kraj“, nagro- 
dzona na rozstrzygniętym niedawno konkursie Wy- 
działu krajowego, jest według relacyi jednego z 
pism lwowskich, utworem niepospolitej wartości li- 
terackiej. 

„Komedya poważna „Kraj“, — czytamy w pi- 
śmie owem, — autora dotąd nieznanego, jest utwo- 
rem wielkiego talentu, wielkiej wprawy scenicznej i 
wielkiego zakroju. Krótki zarys osnowy przekona © 
tem: W rodzinie szlacheckiej zapanował rozstrój Í 
rozpacz. Generacya starsza trwa przy dawnych ide- 
ałach, ala wobec teraźniejszości — w zaborze rosyj- 
skim — jest bezradną, niedołężną, nie stać jej na 
sknteczną obronę, na codzienną walkę na każdym 
kroku, uie umie strzedz przed zgubą i ziemi i 
wszystkich cnót narodowych, których ocalenie jest 
jedynym warunkiem lepszej przyszłości. eneracya 
najmłodsza — syn — skazana na bezczynność po- 
lityczną, gdyż nie może zgoła pracować dla idea- 
łów narodowych, odsunięta od wszelkiej Karyery 
życiowej, a mająca duszę rwącą eig do czynu, po 
pada w mrzonki socyalistyczne. Pozostał nam, mówi 
ów syn, jedynie tylko chłop i robotnik, z którymi 
możemy mówić po polsku i z nimi tylko pracować 
możemy. Na tem tle rysują się w postaciach typo 
wych wszelkie odcienia społeczeństwa znękanego, 
rozbitego, zatruwanego przez system rządowy. — 
Z Ameryki zaś przybywa krewny, syn emigranta 
wyrosły w innych warunkach, ozłowiek pracy i 
wolności, prawdziwy Amerykanin w najlepszem zna 
czeniu, który jednak przysiągł matce na książkę do 
nabożeństwa, że z niej codziennie modlitwę odczy: 
ta — choć jnż źle mówi po polsku — i że w końcn 
wróci do kraju. Już na granicy z pomocą konsula 
nie pozwala się oszukać przy opłacie cła, a gdy 
pociąg odszedł i tylko jeszcze transportowy z by: 
dłem odjedzie, Amerykanin tea kupuje kozę, żeby 


ludzkich. 


Nr. 280 8 


mieć pretekst do zajęcia miejsca w pociągu towaro- 
wym, jako dozorca owej kozy, i tym sposobem ter- 
minu nie chybió. Zarysowuje się przeciwieństwo 
między tym człowiekiem żmudnej pracy na każdym 
kroku, między tym światem nowym, a całą rodziną 
i całem społeczeństwem w kraju. Przybyłego naba- 
ba opadają setki biedaków, berwstydników i wyna- 
rodowionych łapowniczych czynowników. 

„Z drugiej strony wywierają nieprzeparty urok na 
niego Polki, dziewczęta idealne, tak, że jedną z nich 
pragnie pojąć za żonę. Rodzina zaś zobowiązuje go, 
żaby pośredniczył między ojcem a synem, żeby on, 
człowiek wolny i demokrata, przekonał go, nawró- 
cił z dróg skrajnych, dla nas niewłaściwych, żeby 
pogodził syna z rodziną. Od dziewczyny dostaje od- 
powiedź: że odda mu swoją rękę, lecz jeżeli jnż 
pozostanie w kraju, gdyż ta ziemia zanadto jest nie- 
szczęśliwą, ażeby było wolno ją porzucać. On waka 
się, ale postanawia okazać jej swoją wartość. Syn 
ów został uwięziony za rozdawnictwo medali kon- 
stytucyj 3 maja wraz z wieloma towarzyszami. — 
Amerykanin ocala go, biorąe winę na siebie i wy- 
kazując, jakoby to on przywiózł te medale z Ame- 
ryki. A zetknięcie z krajem sprawia, że lubo czyni 
społeczeństwu gorzkie wyrzuty za jego niezaradność 


i lskkomyślność , jednakże uczy się kochać je, wi- 


dząc ile ono cierpi, jakie katusze przechodzi, jak 
jest pozbawione wszystkich praw i narodowych i 
Odjeżdża ze ałowem: „do widzenia” — 
a dziewczyna odpowiada mu: dobrze, do widzęnia, 


ale tutaj, w kraju. 


„Ta osnowa, podana tu w nagiej zwięzłości, roz- 


grywa się wśród scen żywych, wywierających po- 
tążne wrażenie, pomiędzy osobami licznemi, z któ- 
rych każda jest potrzebną do pełności obrazu i 
akcyi, a każda jest żywą znamienną. Głębia obser- 
wacyi psychologicznej, trafność rysunku, humor nie- 
zrównany w szczegółach, a tragiczua groza całości, 
oto zalety wspaniałego dzieła, które ma wartość 
nieprzemienną które ze sceny przemawiać będzie 
duchem Juvenala, Arystofanesa i Eschylosa, 
a ocenianiu nie ma przesady, bliska przyszłość 
okaże. * 


Że w 


— P, Gabryela Śnieżko - Zapolska, znana au- 


torka i artystka dramatyczna, bawiąca obecnie w 
Paryżu, po odbyciu studyów scenicznych u aktora 
Talbota i M. Samary, zaangażowana została przez 
dyrekcyę teatru „Gaitó*, 


— W herlińskim teatrze Fryderyka Wilhelma 


wystawiono w ubiegłym tygodniu operetkę Zumpego 
pod tyt. „Polskie gospodarstwo" (Polnische Wirt- 
schaft). Rzecz dzieje wię na początku XVIII wieku 
i wkracza w teren historyczny bez powodzenia. Opo- 
retka upadła ua pierwszem przedstawieniu, a głosy 
prasy berlińskiej, potępiające najsurowiej zarówno 
libretto jak i banalną muzykę, dobiły do reszty 
ten nisudały wyskok niemieckiego humoru operet- 


kowego. 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 4 grudnia. 


Płacone za 160 lalegr. netto : od de 
Pazenioca krajowa : eket T250, 
a a 1152 
çomień wat " "725 875 
Owies . 110 750 
Groch J J 10— I2ż— 
Tatarka % ei. 9— 11:50 
Pross - 7— 8— 
Fasola r . 8— 12— 
Jagły lt 16— 
Siano 2:50 
Słoma pa” o ATi M. PAETE. 1:80 
Koniozyna na paszę xa 100 kilogr. nowa 2:60 
Ziemniaki sa hektoliw . . . . . . 320 8:40 
Jaja sa kepę SE 180 %— 

asle sa garnieo . . . . - . . 4: 4:50 
Bpirytus na 95° Tralesa sa hektolitr 83:— 
kowita na 80° uj a z . 78:— 
Koniczyna nasienna czerwona 100 kile 50— 65— 

K. ` hista - 60— 80:— 


Ceny zboża, 
Lwów, 4 grudnia. 


Lwów | Tarnopol sat Jarosław 

Pszenica |11:40 12101110 127—/10:85 12 —|11:50 12:30 

to 10:15 10:90] 9-85 1075| 8:75 10:65/10'36 11:— 
Jęczmień| 6-75 8:—| 650 775 6:75 8—| 3: — 850 
Owies 725 Ty0| 7*— 77a 6-85 750| 7:— 850 
Groch 6:25 10:—| 6'25 %—i 6:25 10:-—| 6:50 10— 
Wyka --= e "| 5 
Rzepak ||18-— 13:50/13-— 13:50/13:— 13'25/13:25 13:75 
Lnianka |-— —=—— =] ——|——— M 
Konicz o4? — 55: —|40— 58-—|40-— 50-—|43:— 56— 
Konicz bjJ-— ——-—— ———— ——|—— —— 
Okowita |21:70 32%:75—— — — —— 0 |—— >—>— 


Za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów złr. 50— do 65:— 


| Ai mi ERROR o a 
Spostrzeżenia metoorelogiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 5 grudnia. 


e wosoraj | dzić dzić 
g. 10 w./g. 6 ranog. 2 pop. 


Qiśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

Kierunek i moc wiatru 

(0 m: Giza, 10 bu:sa) 

Wligotność względna | 

(w odzetkach) | 
Stan nieba 

== pog., 10 zup. pochm. 


Uwagi: Przed połndniem słaby deszcz. 


751:1 mm 751:3 mm 752 1 mm 


+46  -+6%8  +8%1 
w1 | WSW2| WSW 1 
4% | 819 | 94% 


10 | 10 


10 


Telegramy „Nowej Reformy:' 


(Telegramy własna „Nowej Reformy".) 

Cieszyn, 5 grudnia. Zjazd delegatów towa- 
rzystw gospodarszych i zaliczkowych zapowiada 
się świetnis. Dotąd przybyło 40 delegatów, zapo- 
wiedzianych jest 70. Przyjęcie ze strony tutej- 
szych Polaków jest nadzwyczaj serdeczne. 

Jutro wieczorem w czytelni ludowej odbędzie 
się wieczór Mickiewiczowski, w poniedziałek wie- 
czór wspólna biesiada. 

Wiedeń, 5 grudnia. Se jm Austryi Dolnej zbie- 
ra się $ grudnia i z powodu krótkości czasu za- 
łatwi tylko prowizorym budżetowe. 


ż Nr. 280. 


Londyn, 5 grudnia, Dasly Chronicle donosi z 


Petersburga, że przybyła tam deputaeya szlachty | 1892 


rosyjskiej, która prosić chciała cara o nadanie 
państwu konstytucyi. Deputacya jednak 
nie otrzymała posłuchania u cara. 


(Telegramy Biura Korespondenc „inego.) 


Wiedeń, 5 grudnia. Pod koniec wczorajszego 
posiedzenia Izby poselskiej wniósł Lien- 
bacher i tow. imieniem związku rolniczego o 
zmianę ustawodawstwa weterynarskiego. 

Schorn i tow. interpelują ministra rolnictwa 
w sprawie obwałowania rzeki Drawy w Tyrolu i 
Karyntyi. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Wiedeń, 5 grudnia. Na dzisiejsze m posie- 
dzeniu Izby poselskie j minister skarbu przed- 
kłada projekta o przedłużenie niektórych kre- 
dytów. 

W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej prze- 
mawia Kaftan za decentralizacyą kolei państwo- 
wych i za urządzeniem szkół uzupełniających dla 
urzędników kolejowych. 

Reprezentant rządu Wittek odpowiada, że 
rząd zwraca uwagę na budowę kolei lokalnych. 
Mowca z łatwo zrozumiałych pewodów nie wcho- 
dzi w treść oświadezeń. podniesionych przeciw 
kolei południowej i przyrzeka, że rząd starać się 
będzie o zaradzenie potrzebom ruchu i komuni- 
kacyi. 

(o do zarządzeń na kolejach państwowych po- 
wołuje się mowca na oświadczenia ministra han- 
dlu ı przyrzeka dać bliższe objaśnienia w nieda- 
lekiej przyszłości, po przeprowadzeniu układów 
w sprawach taryfowych. 

Co do interesantów młyna rskieh odbywały 
się studya nad taryfa kilometrową, lecz nie do- 
prowadziły do pożądanych rezultatów. Obniżać 
taryf na zboże obecnie nie można 
gdyż dochód z kolei państwowych zmniejszyłby 
się przez to o milion złr. Nowa taryfa na zboże 
zaprowadzona będzie od 1 styeznia 18932. 

Wiedeń, 5 grudnia Komisya budżetowa 
Izby poselskiej obradowała w dalszym ciągu nad 
wnioskiem Plenera 0 ulgach podatkowych. 
Szuklje występował przeciw wuioskowi z oba- 
wy, że równowaga w gospodaree finansowej 20- 
stanie zwichniętą. Kramarz wnosi, aby we- 
zwać rząd do projektu nowego wymiaru podatku 
zarobkowego. Po przemówieniu Mengera dysku- 
syę zamknięto. 

Sprawozdaweą  komisyjnym wybrany został 
Abrahamowicz. Członkowie lewicy zjedno- 
czonej oddali przy głosowaniu puste kartki. 

Wiedeń, 5 grudnia. Zwłoki arcyksięcia Henry- 
ka, według zwykłego ceremoniału, przeniesione 
zostały o godz. 11 wieczór z pałacu arcyksięcia 
Rainera do kościoła parafialnego w Burgu, złożo- 
na na katafalku i pobłogosłowione. Liczne tłumy 
przez całą drogę towarzyszyły orszakowi. 

Budapeszt, 5 grudnis. Minister oświaty Csa- 
ky przedkłada Izbie poselskiej projakt do ustawy 
o uregulowaniu płac nauczycieli i nauczycielek 
w publicznych szkołach gminnych i wyznanio- 
wych (Powszechne okrzyki: Eljen!) Projekt ode- 
słano do komisyi budżetowej. 

Berlin, 5 grudnia. Parlameut ukończył drugie 
czytanie ustawy o kasach Ha chorych i uchwalił ją 
w brzmieniu komisyjnem, zmieniając jedynie, za 
zgodą Boettichera, termin wejścia w życie usta- 


i 
w. C. 


(psz=kszeiSARKEZETEZENEZENY 
y  Magazyp zabawek r 
ANGELUSA 


dawniej 


E. Bruno Hahbn 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 2, 


wy na 1 stycznia 1898 zamiast 1 października 


Kolonia, 5 grudnia. Według Köl». Zig następ- 
ca tronu rumuńskiego odjedzie jutro do Londynu. 
Stan zdrowia królowej rumuńskiej poprawił się 
znacznie; królowa wróci wkrótce do Sinai, jeżeli 
pogoda sprzyjać będzie. 

Według wiadomeści z Petersburga do tegoż 
samego dziennika nadesłane,, komisya centralna dla 
wspierania głodem dotkniętych, składać się będzie z 
komisyi rozporządzającej pod przewodnictwem 
następcy tronu i z komisyi wykonawczej pod prze- 
wodnictwem dawnego ministra skarbu Abazy. 

Paryż, 5 grudnia. Cesarz Don Pedro umarł 
dzisiaj 40 minut po północy. 

Londyn, 5 grudnia. Daily News donosi z No- 
wego Jorku, że z powodu bilu Mae Kinley'a do- 
chody z ceł od 1 lipca zmniejszyły się o 
36 milionów. 

Petersburg, 5 grudnia. Handel hurtowny wy- 
wozowy pod firmą Ottona Dittborna, huta szklan- 
na Piotra Zinoniewa i spółka krawiecka Hucka 
zgłosiły swoję niewypłaca!ność. 

Rzym, 5 grudnia. W Izbie poselskiej toczyła 
się wczoraj w dalszym ciągu rozprawa nad poli- 
tyką kościelną. 

Rossi przemawiał przeciwko ustawie gwa- 
rancyjnej i za zmianą pierwszego artykułu kon- 
stytucyi. 

Bovie starał się uzasadnić potrzebę utworze- 
nia nowych stronnictw dla proklamowania świec- 
kiego charakteru państwa włoskiego. 

Barazzoli zapytuje prezydenta ministrów, 
czy rząd włoski zdecydowany jest trzymać się 
nadal dotychezasówej polityki kościelnej i wy- 
trwać przy tej zasadzie, że stosunek Włoch do pa- 
piestwa może bye regulowanym jedynie za po- 
mocą ustawy włoskiej, jako wewnętrzna sprawa 
włoska. 

Bonghi 
cyjną. 

Prezydent ministrów Rudini zabiera głos i 
dziwi się, że kwestya świeckiej władzy papieża, 
oddawna pogrzebana, mogła być, znowu wyto- 
czoną w pariamencie włoskim. „Ówiecka władza 
papieży — mówi Rudini — upadła, kiedy Fran- 
eya opuściła Rzym, to jest jeszcze przed rozpo- 
częciem wojskowej akeyi ze strony Włoch. Dla 
dyplomacyi pozostała tylko kwestya stosunków 
papiestwa do katolicyzmu i do państw katolickich 
Zachowanie się Austryi w tej sprawie było lojal- 
nem i przyjazaem ala Włoch. Austrya bowiem 
oświadezyła, że postanowiła stanowczo nie mię- 
szać się do kwestyi rzymskiej. 

Kiedy Włochy zakomunikowały gabinetom orze 
czenia ustawy Z 18 maja 1871 roku, ustawa nie 
otrzymała charakteru międzynarodowego, gdy uzy- 
skała aprobatę mocarstw. I w tym wypadku 
zachowanie się Austryi było decydującem. A ustrya 
wychodząc zawsze z zasady nie mięszania się do 
spraw włoskich, oświadczyła, iż nie może udzie- 
liść urzędowego przyzwolenia na ustawę gwaran- 
cyjną. Austro-Węgry były zatem pierwszem mo- 
carstwem które proklamowało międzynarodowy cha- 
rakter ustawy gwarancyjnej. (Słowa Rudiniego, jak 
się zdaje, oddane w depeszy nie wierne. Preyp. 
Red.) Codo oświadczeń hr. Kalnoky'ego, to zoseł 
Cavalotti zapomniał, że minister Kalnoky po- 
wiedział wyraźnie, iż nie ma zamiaru zajmować 
się tą kwestyą, ani obrażać uczuć włoskich, — 
a zresztą wiadomo, że gdyby jedność Włoch za- 


przemawia za ustawą gwaran- 


| 


KIO CHCE PIL DOBRĄ KERBKIĘ WIECH TADA: 


pil 


NOWA REFORMA. 


niaków, 6 Grudnia 1891. 


stała zagrożoną, żołnierze austro-węgierscy  staliby 
po stronie Włoch. 
Rudini wywodzi w dalszym ciągu, że ustawa 


Kursa telegraficzne. 
mu miezcasw vipanga] 


gwarancyjna jest ustawą wolności, której skutecz- ą ; Kura w wał 
ność EH od wiary w jej we Nr i dnia 5 grudnia 1891 roku. sd: 
oświadcza, że ustawa ta co do zastrzeżonych praw | 4 EMAIT 
była zachowywaną. Minister pragnie, aby państwo | Zjednoczony dług w papierach . 91| 65 
miało charakter Świecki; rząd chce utrzymać na-| Zjednoczony dług w srebrze 1 91| 85 
dal i rozwijać szkoły świeckie. Mowca wspomina | Austryacka renta złota 108 | 25 
o ślubach cywilnych i rozwodach, sądzi jednakże, |5% austryscka renta (marcowa) . .|102| 55 
że obecna chwila nie jest odpowiednią do roz-|4keye banku austrowęgierskiego . .|1008| — 
strzygania tej kwestyi. Akcye kredytowe . . . . . . .|27%5]| 10 
W końcu oświadcza, że rząd włoski nie zez- | Liondyn F. 117 | 90 
woli na żadne mięszanie się obcych mocarstw | Srebro . et. KO NAJ: Z mes 
do spraw włoskich. Co do proponowanego przez |30-to frankówki za sztukę . . . .| 9j 35 
Cavalottiego i Bovia nowego ugrupowania stron-| Dukaty austryackie. . . . . . 5| 60 | 
nictw, to, zdaniem ministra, ani położenie parla- | Banknoty banku nierniae za 100 m.| 67]927, 


Wiedeń, 5 grudnia. Ruble papierowe 11450. 
Cena nafty 18— do 31:25; spirytus 23:37; żyto 
1138; pszenica 11:52; jęczmień 6'98. 
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mentarne, ani położenie kraju tego nie uzasa- 
dnia; z drugiej strony minister może zapewnić, 
że na ławach ministeryalnych nie ma Welfów, 
ale tylko liberali i Gibellini. 

Mowę prezydenta ministrów przergwano kil- 
kakrotnie oklaskami i przyjęto ją w końcu z wiel- 
kim zapałem. 

Nicotera oświadczył z kolei, że po mowie 
przezydenta ministrów uważa kwestyę za wy- 
czerpaną, a rozwiązanie zgromadzenia ludowego 
w Medyolanie, zdaniem jego, było zupełnie le- 
galnem, za co minister bierze na siebie zupełną 
odpowiedzialność. 

Dalszy ciąg rozprawy odłożono na jutro. 

Rzym, 5 grudnia. Na zgromadzeniu rządowej 
większości Izby poselskiej, uchwalono doprowa- 
dzić bezzwłoczne w Izbie do uchwały o polityce 
wewnętrznej i o polityce kościelnej. 

Na tem zgromadzeniu byli obecni ministrowie 
Rudini, Nicotera i Luzatti. Rudini zaznaczył, że 
w łonie gabinetu panuje zupełna zgoda. 

Jakiś człowiek bez zajęcia ehcąc wczoraj wrę- 
czyś prośbę królowi w chwili, gdy ten odjeżdzał 
z Kwirynału, potknął się, padł na twarz i zranił 
się lekko na twarzy. Człowieka tego odprowadzo 
no na policję. 

Nowy-lork, 5 grudnia. Pod Thompsonem w 
stanie Connectieut zderzyły się dwa pociągi to- 
warowe. Wkrótce potem nadeszły pociągi pospie- 
szne osobowe i wjechały na nie. Zginęło 3 ludzi, 
rannych jest pięć. 

Wczoraj w południe dwaj złoczyńcy wpadli do 
domu pod Nr. 71 na ulicy Brodway do biura 
Russela Saye i zażądali 1,400.000 dolarów. A 
gdy Saye odmówił wydania tej sumy, wówczas 
jeden z tych złoczyńców rzucił bombę dynamito- 
wą. Nastąpiła straszna eksplozya; pięć osób zgi- 
nęło, dziesięć jest rannych, część domu zburzo- 
na. Złoczyńca zginął także. Zdaje się, że był on 
obłąkany. 

Szangaj, 5 grudnia. Wojsko cesarskie zajęło 
napowrót miasto Chasjang ; rokoszanie poniósłszy 
wielkie straty cofnęli się w góry. 


Rubryka „Nadesiane* nie pochodzi od Redak 
cyl, która też żadnej odpowiedzialnośc! za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁ LNB. 


Wybrakowane materye Jedwabne o 25%— 
331/,% a 50% rabatem cen oryginalnych wy- 
seła na metry lub sztuki franko i oclone skład 
fabryczny G. HENNEBERG (e. i k. dostawca 
nadworny), Zürich. Wzory odwrotnie, wyseła się 
list z marką 10 ct. 


Na Walnem Zgromadzeniu członków Czytelni 
akademickiej w Krakowie zapadła następująca 
uchwała : 

„Walne Zgromadzenie syraża głębokie obu- 
rzenie z powodu niecnych napadów Kuryera 
Polskiego na postępową młodzież polską i Czy- 
telnię akademicką — i postanowiło jednogłośnie 
pismo to z Czytelni wyrzucić, a uchwałę tę we 
wszystkich pismach opublikować. * 
¿Uczestniczyło w Zgromadzeniu około 500 człon- 
ków. O czem Szanowną Redakcyę mamy zaszczyt 
uwiadomić z prośbą, aby w łamach swego pisma 
tę wiadomość zamieściła. 

Kraków 4 grudnia 1891. 

Artur Górski, 
przewodniczący. 


nn 0 Ee, 


J. Warsycki, 
sekretarz. 


Neusteina ocukrzone pigułki św..Elżbiety 
czyszczące krew, 


uznany przez pierwszych lekarzy polecany śro- 
dek przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 
25 ct, 1 zwój 120 pigułek 1 złrr Ostrzega 
-ię usilnie przed naśladowaniem. — 
fylko prawdziwe, jeżeli każde pudełko ma u- 
rzędownie protokołowany znak ochronny czer- 
wono druk. „Heil. Leopold” z firmą Aqothe .e 
„zum hell. Leopold", Wien, I, Ecke det Spie- 
gel- und Plankengasse. Do nabycia w Krdkowie 
u'apt: W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wi- 
szniewskiego, L. Rosnera; w Podgórzu u p. 
Skskalskiego. 2854 1 12 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopińsiet. 
Wydawca: Dr., Lesiaw Boroński. 
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Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność. że Id 


Ne, Jasiu, powiedz, co chcesz na 
gwiazdkę? Dopełniająca skrzyneczka byłaby 
mi najmilszą, mamo! Tak odpowiadają tysiąca 
dzieci, które są już w posiadaniu kotwicznej 
skrzynki budowlanej. Wiele dzieci zwykło nadto 
dodawać: Mamo! numer musi być taki a taki, 
a na skrzynce musi się także znajdować kotwiea, 
gdyż inaczej nie mógłbym użyć do mej pierwot- 
nej skrzynki. I tak się ma sprawa w rzeczywi- 
Stości, jak się o tem dowiadujemy z pięknego 
cennika firmy F. Ad. Richter & Comp. w Wie- 
dniu, I. ulica Nibelungen 4; uważamy więc za 
potrzebne i na tem miejscu poleeić łaskawym 
czytelnikom ostrożność przy zakupniea. Byłoby 
bowiem bardzo nieprzyjemną rzeczą dowiedzieć 
się już za późno, w dzień świąt, o tem, że się 
kupiło zamiast sławnej kotwicznej skrzynki bu- 
dowlanej, jakieś kiepskie naśladowanie; radość 
świąteczna w ten sposób znacznie zostałaby za- 
mąconą. 

Pomiędzy gwiazdkowymi upominkami zajmują 
kotwiczne skrzynki budowlane tak obecnie jak i 
dawniej słusznie pierwsze miejsce; kto je wi- 
dział u znajomych, kupuje je także i sam, a kto 
już jednę z nich posiada, ten powiększa takową 
co roku jedną lub kilkoma skrzynkami dopełnia- 
jącemi. Podobnego urządzenia nie posiada Żadna 
inna zabawka, przeciwnie prawie wszystkie za- 
bawki stają się po krótkim już czasie bezwarto- 
ściowemi. Kotwiczne skrzynki budowlane nie 
tracą wartości przez wiele lat i diatego stano- 
wi} one przez Swą trala najtańszą zabawkę. 


Dr. Tadeusz Mayzel 


sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wene- 
rycznych szpitala św. Łazarza 
mieszka obecnie ul. św. Gertrudy I. 8 parter. 
ordynuje od godziny 3 do 4. 
2643 4-13 


Dr. Władysław Harajewicz 


b. sekundaryusz prof. Madurowicza, specyalista 
chorób niewieścich, 


ordynaje codziennie od 2—4 popołudniu. 


Dla ubogich chorych od 8—9 rano bez- 
płatnie. (2603 10-15) 


Ulica Podwale Nr. 14, parter. 


Docent Chirurg. w Uniw. Jagiell. 


Dr. Aleksander Bossosk, 


2452 10—10 przeprowadził się 
do domu |. 35 przy ulicy Floryańskiej. 
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E która „Marka ochronna“: znajduje się ma każdej paczce 
Hierbaty, pochodzącej z mojego Magazynu. 
Ceny Herbat : 


polece na Bow. MIKOLAJA 


h 
Ę wiele nowości w zabawkach dziecinnych: 


Baseny z ruehowemi rybkami i okrętami, kieszonkowa maszyny do szycia, å za 1 M 6 ] 
ry feminea, rampali e fa Latona, kanis atao PA OPDATER cease 7" 

() drukarnie, fortunki, bilardy, lalki od najtańszych. C) - Czarne Melange Nr. 1'/, . a Jamo «22-40 
>y Gry towarzyszkie od LO centów. f NenchacaNr. 2 hea . n l %, a, RSO H 
p Aparaty gimnastyczne, żołnierze cynowe i konie na A Victoria Melange Nr. 2%, p. 10 PEAMESCZO g 
bieguuach. — Pistolety pneumatyezne. 2810 3 3 t PANT pa ¢ b ak w, BJ | AA u) 

A. 3 eus z APE a ian Sin Melange Nr. 3. . „o po o» 8 

rE3--€ 3-34 3403 3- €3-< 3+€.3--><_>-€ >< : Lian Pin Melange Nr. &. . „„ n»n n 4— M 
„re—vrE FE) €3+<H<H<>-34€ 3><3C4) > Pin Futschen Melange Nr. 5 „ „ „ „ 5— ) 

' Ñ Pin Aromatule/Nr. Ome Paw 6— 


po złr. 1-40, złr. 1:60 


H wysiewki herbat i 2 złr. za pół kilo, ` 


Prawie wszystkie większe handle w Galicyi sprzedają te herbaty po tych 
H samych cenach, w paczkach zaopatrzonych tym znakiem ochronnym, na co uwagę 
p 


zwracać się uprasza. 
MAGAZYN WIN i HERBAT 
0 Juliusza Grossego w Krakowie, 
Rynek, Pałac Spiski. 


 SARG 


Można nabywać w aptekach, składach kosmetyków i i p. 
l sztuka 85 centów. 2527 8 10 
PR PZN NE RR RENATA NENA RA RA RENATA 


Magazyn wiedeński 


UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH 


CHEMINA FELDMANNA 
Plac Wszystkich Świętych, L. I, róg ul. Grodzkiej, obak Magistratu, 


zaopatrzony został ma sezon jesienny i zimowy 


w najlepsze ubrania męskie i dziecinna po cenach fabrycznych 


a mianowicie : , 

7.— do 15.—fPaltot zzewiotowy lub montoniskowy złr. 25.50 
do 14.801 Ubranka dzieciane . . « « e. alr. A 

. 5.95 


4 46 | Płaszezyki . 


H 


? Bracia M. Iscovitsch 


f Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich stoli- 
cach w Europie. 


Główny skład dla Œ@alicyi: 
Rynek gł. 


k 12 W Krakowie Xis 
jNowy i największy? 


> zakład ubiorów 5 


Hl 
g polecają Szanownej Publiczności ubiory dia mężczyzn, chłopców pi 
i dzieci własnego wyrobu z poręczonych dobrych materyj i naj- 
modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a nieodpo- 
jj wiedni towar będzie napowrót przyjęty. 
Bracia M. Iscovttsch. 


w ge- Centralny skład w Wiedniu, l, Marla Theresienstrasse, 10. Q 


Główny skład dla Rumunii: Bukareosnt, 
„Chevalier de Mode“ Strada Coraci , Nro 2 n. 9. „Bazar de Roumanie“ Strada Solari, 
Nro 7, itp. itp. Składy w kliku głównych mlastash itd. 
Główny skład dla Serbii: Belgrad, 
„Palais Royal“ Fürst Miehael-Strasse, Nro 6. „Bazar do Franee“, itd. 
Składy tylko w Kragujevatz i Potarevatn. 3804 3 10 jj 
Bikuport do wszystkich krajów. 


3-24 OJ | 


M 


2645 5 6 


H 
Rynek gł. A 


przez kompetentne władze Uznany $ 


Środek czyszczenia zębów 


Hb 
al 


dk: 


ira 


MH 


Szlafrok zimowy . . od złr. 
Ubranie marynarkowe od słr. 12.— 
Spodnie kamgarowa . . . . 
Kożuszki futrzane, wyborne, 15 
Upraszając o liczne względy, pozostaję z poważaniem 
2:62 8 6 Chemin Feldmann, Piao WW. Świętych, róg ulloy Grodzkiej. 


H 
H 


CZI ITITI 


słr. + 4 „JEREJGE 
złr. 50 ct. 


= BE E E 
kupuje i sprzedaje pod mal 


X Filia wiedeńska i 


i 


Hi zyn się znajduje. 


7 


$ 


Sam E E D mar ry 


Najciężej posrebrzane przybory i sprzęty stołowe wszelkiego ro- 
dzaju, kredensy, serwisy do stołu, kawy i herbaty, pulpity w wy- 


orzystaiejszymi warumnkamał krajowe i 


Heilmana Kohna i Synów 


ul Grodzka, L. 9, I piętro, HM 
została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go- f 
towych ; 


SUKIEN MESKICH 1 DAIEGINNYCH ; 


na sezon jesienny i zimowy 
H 


w własnym zakładzie wykonywanych, w najnowszym fasonie, | 
po zdumiewająco niskich cenach. 

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szanowną P. T. Pu- 
bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz maga- 
Aaly Nasz G 

ADAU. niowcach, w Biaty (Bielsku), w Opa- p 
wie, w Pilżznie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła- (. 
wiu i w Stamiszawaowie. 2132 28 pa 


mk" 


Z uszanowaniem 
Heilman Kohn i Synowie 
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 


„WW Wiednia, w Krakowie, ulica Grodzka. 
L. 9, w Przemyśli, we Lwowie, w Czer- 


ar < 


To F WT Nr z WE: 
(DESEK EE 3-36 346 3-€ >< E JO) 


CHRISTOFLE & C° 1, opernrinę. 5, 
c i k. nadworni dostawcy, (Heinrichshof). 


Najwyższe odznaczenia ze wszystkich wystaw świata. 


konania naAjskromnuicjszem aż do zbytku. 
szczególne artykułiy 
dlą hoteli, restauracyj i kawiarń, jak również dla 
pansyonatów, klubów, oficerskich kuchni i okrętów. 
Srebra są na każdej sztuce stemplowane ,¿ jak niżej z pełnym napisem 
| CHRISTOFLE. | 1841 10 28 
MG” Jedyna imitacya prawdziwego srebra. "TRĘ 


12 łyżek . . . ałr. 17.— | 12 łyżeczek do kawy * złr. 7.— 
12 widelców . . . mle, 17 — 1 łyżka wazowa (chochla) zir. 5.30 
12 nożów , ; . atr. 17.— 1 łyżka do mleka (czerpak) „, 3.20 
12 deserowych grabsk  złr. 15 — 1 łyżka do jarzyn . i xir. 4.— 
12 deserowych nożyków złr. 15,— | 12 podstawek . złr. 8.25 
12 łyżaczek do kawy. złr 9.— 1 duży widelee . złr. 1.50 


Cenniki illustrowane bezpłatnie. 


= == 


e papiery, akeye, 


zagranicz 


Qom bankowy i kantor 


Kraków, Rynek główny linia A — B 


listy zastawne, losy, mansty. wymienia wszelkie kupony, wylogowane papiery. — Zlecenia z prowinoyi 
uakutecznia odwrotną pocztą bas deliczenia prowizyją 


Kraków, 6 Grudnia 1891. NOWA REFORMA. Nr. 280. 5 


Oesterr-ungar. ELNANZ=ETUNCLSCha U. 


Odkąd rozpoczęła wychodzić oesterr.-ungar. Finanz-Rundschau, zyskała sobie z powodu uznanych sprawozdań o wszystkich wypadkach na polu targu pieniężnego i walorów ze szczególnem uwzględnieniem walorów od- 
powiednich dv lokacyi kapitałów liczne koło czytelników. Jej godłem zostanie także nadal: bezstronność i objektywność, Dotychczasowy wynik zachęca nas do wytrwania w tym programie. 

Prenumerata, obliczona na szerokie koła publiczności, jest nadzwyczaj tanią i wynosi za 52 ebszernych Numerów rocznie 1 złr. 

Zapraszamy wszystkich, zajmujących się wypadkami giełdowemi, do przekonania się o prawdzie naszego twierdzenia przez sprowadzenie Numerów na próbę. 


2745 6 6 Administracya O©esterreichisch-ungarische Finanz-Rundschau, Wien, I., Walinerstrasse, 11. 


Fabrykacya Cognacu sposobem gorącym wytwarzanego bez wszelkich aparatów. 


Pierwsze, międzynarodowe, chemiczno-techniczne, handlowe biuro poleca swój wielki zbiór recept i przepisów, zebrany praktycznem doświadczeniem, a wypróbowany przez pierwsze powagi, z pomocą 

ważnych prać najwybitniejszych profesorów, a mianowicie pp: Dra Landerer”a, Dra W. A. Hermanna, Haazera, F- Eichbauma, Hermanna Kratzera, Dra Divid'a, 
Ottona, Gnmbiner,a, Lembsa, sta 4 27 SDA Are ap ik pg ko ROWE Meun gd , Dra Kustner”a, Dra okladka itie itd. 

7 godua szczególnego polecenia z powodu złych zbiorów. — Przednie, nader posilne wino (nie dające się odróżnić od wina nas 

Fabrykacya wina tnralnego, musujące lub niemusujące), otrzymać można w cenie 4'/4—6 złr. za hektolitr. Pomnożenie win gotowych, nszlachetnienie wszelkich gatunków 

win, sprawianie fermentu. 

WY im o j Przewóz wina we flaszkach, opakowanie z usunięciem ujemnych stron jak goryezki', osadn, kwasu, odorn z beczki lub okucia. Przemiana wina Schiller w wyborne białe wino. Środki odkwa- 

© szające, proszki w.maeniające ! wszelkie esenepe tworzące obrączkę winną. — Pozwalamy sobie zwrócić na to nwagę, że wina, sporządzone według naszego przepisu , 8% robione ściśle wudłng 

zasadjnaukowych, że są wolne od wszelkich AE dla zdrowia pięrająików, że winom naturalnym RA względem dorównać mogą i w ciągu kilku dni użyte być Mogą 

s ` 7 ajlepszy i najtańszy sposób przyrządzania piekarskich drożdży prasowanych, działających doskonale na wyrośnięcie (bez wszelkich. 

Drożdże prasow ane. przyrządów, kilo 24 do 30 ent.). Poprawa kiepskich drożdży i wzmocnienie ich działalności, dciąganie gorzkich pierwiastków piwnych, wyrób zna- 


komitych drożdży prasowanych z drożdży piwnych, 


img, | t Dystylowanie surowego zboża, ziemniaków ġlub buraków. Spirytus otrzymywany drogą zimną. Środki i aparaty. Trzeba nia, czernidło zupełnie płynne, ozernidło w jednej chwili dające połysk, soda do blichowania , proszek do prania i blichowania, 
piry uS. zwrócić uwagę, że przychodzi to nader szybko i tanio. Srodek działa rozkładająso na przymieszki , a wytwarza nato- kalka, proszek atramentowy wszelkiego rodzaju, papier do czyszczenia , czernidło na podłogi w przedsionkach , sztuczna 
miast doskonały wyskok kwiatu winnego. Fabrykacya Sztucznych eteryczaych olejów. złożonych etery- skóra, znakomity i wypróbowany śroiek bielenia ordynarnego pszenicznego krochmalu. Smarowidło przeciw gniciu, butwieniui grzy- 
cznych olejów, eteru, esenoyj zasadniczych. tinktur, zed barwnych, conina OB owoców, perfumeryj i toalet. pa PIR tm PRA oto, RAA Roa 9d ognia, merciler, zabezpieczające od wody, pyrina, środki do 0h włosów, 
> 4 4 m y sztnczny tłuszcz Świński, sarowemu zaś tłnszczow rodki przeciw wypadanin włosów, środki na porost włosów i zarostn, papier pergaminowy, środek do wytępienia prusaków i t. p. 
Wyrób oliwy 1 tiuszezów, świńskiemu można odjąć odór i odświeżyć go. Patentowany tłuszcz Dia ekonomii i domow 0 0 odarst a Rzeczy dla E pantena a 7 e m enkrowych. 
do wozów otrzymać można we wszelkich kolorach drogą zimną i gorącą Fabrykacya wztucznego oleju z buraków i sztucznego eg g SD wa. Wypędzenie giezów owczych , myszy polnych, fosfor. pigułki], proszek 
Inianego-olejnego pokostu , zwyczajnych bawarskich sztucznych imaseł, bawarskich szmalców (Bzmalec dziecinny), spo- żrący dla wszelkich gatunków zwierząt, trucizna Flothowsa, nietrujņca na szozury i myszy, maść na rany dla domowych zwierząt, 
rządzanie znakomitego. taniego, bez odoru tłuszczu do potraw. Olej burakowy można odkwasić, olej burakowy dystylować, sztuczny . proszek dla bydła rogatego. proszek dla kur, smarowidło na podkowy, pigułki dla psów i Kwizda , kit na podkowy dla koni, pro- 
oliwny olej ze świeżego buraczanego oleju, olej purafinowy odbarwić i nezynić go bez odoru. Naśladownictwo amerykańskich olejów szek dla krów (proszek mleczny), korneuburgska trucizna na szczury, środek tucząey, proszek spożywczy dla bydła, środek leczni- 
do smarowania, utrwalanie olejów do maszyn. Fabrykacya tamie olejów do potraw. Poprawianie niesmacznych olejów do Gzy na szpat u koni, proszek dla świń, proszek przeciw czerwonce u świń, środek zapobiegający bólom żołądka u owiec. balsam na 
potraw i sporządzanie tłuszczów do potraw dobrych w smaku i bez odoru. Olej do potraw robi się czystym, jak woda, sztuczuy tran, rany dla zwierząt domowych , balsam na robaki dla zwierząt domowych, proszek przeciw robakom, pigułki przesiw robskom i t. p. 
użycie osadów olejowych i odpadków środki osuszające pokosty czyszczenie nżytego oleju do smarowania, preparaty vaselinowe, | Nakoniec nadmieniamy, że jesteśmy gotowi stużyć wszelkiemi innemi, noszącemi nazwę recept i przepisów , szczególniej jednak o wiele skutecz- 
farby drnkarskie wszelkiego rodzajn, masa na walce i R w r Ak ży niż "AM ow EAN" darem Pica wysławiane preparaty i specyalności, za miernem wynagrodzeniem. Podajemy 
5 M 3 czernidła na obuwie wszelkiego rodzaju, poprawianie me- tylko wyciąg ogólny naszych składów i materyałów, nie będąc w stanie podać wyczerpującego spisu. 
Pożyteczne l praktyczne dla każdego artykuły, laszy, tran i gliceryna,fjmasa i atrament do hektografowa- Tylko na zapytania w marki zaopatrzone odpówiada da dą, 


Z wysokiem poważaniem 
Adres dla listów: P". J. Charwath, Brünn. Ps 
e a ii r rz 19 FE. J. Charwath, Brünn. 


Korespondencja: polska, czeska, niemiecka, francuska, angielska i włoska. Główny skład na Galicyę, Morawę i Szląsk. 


Dr. Filipkiewicz W. STACHOWICZ 


dp x 

w cierpieniach reumaty- krawiec 
cywilny i wojskowy 

Kraków, Rynek główny, L. 30, 


cznych, artrytycznych itp. 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 


Mieszka 2718 7 7 
kiego rodzaju 2177 27 52 


ulica Grodzka, L. 7, II piętro. 
UNIFORM ÓW 


5—10 Zir. go zarobnu, te. a. 
jakoteż wszelkie artykuły 


pitała i ryzyka, ofiarujemy każdemu, kto się 
chce zająć sprzedażą prawnie potwierdzonych 
losów i papierów państwowych. 
dla c. k. oficerów, urzędników woj- 35 
Bac skowych i cywilnych. P 
czs Oeny umiarkowane. r 


Odznaczony na I5 wystawach zawsze najwyższemi nagrodami, także w Londynie 1883 r, dwoma 
zkotemi medalami za jakość trana i sposób tegoż przyrządzania. 


Piotra Möllera 


najczystszy lekarski watrobowy tran z miętusów. 


Wolny od wszelkiego nieprzyjemnego smaku i odoru, łatwo strawny i zawsze jednakowej jakości, nadaje Się, jak 
żaden inny, według zdania pierwszych lekarskich powag do leczniczego użytku. Cema 1 złr. Przy 6 butelkach 
opłaca się pocztę. Odsprzedającym rabat. 

Skłały w Krakowie: w aptece J. Irauczyńskiego spadkobierców, w aptece Konstantego Wiszniewskiego, n Jana 
Janigi, kupca; w Białej : w aptece A. Blumenthala; w Brzeska : w aptece W. Janoszek; w Jarosławiu : w aptece J Rohma, 
w aptece J. L. Wisłockiego; w Rzeszowie: w aptece Antoniego Karpińskiego, [u J. Sehaittera i Sp, kupców; w Podgórza: 
w aptece J. Skakalskiego ; w Sędziszowie : w aptece Jana Mizerskiego; w Sokaln: w sptece Eug. Wysoczanki; w Tarno- 
wie: u F, Loszczyńskiego, kupca ; w Samberze : w aptece J. Aleksiowiczn, w Sanoka: u Jakóba Alstera, knpea. 


Glówny sklad u Roberta Gesie w Wiedniu, Ili., Heumarkt, Nr. 7. 2710 3 6 
© USE 


VW iELEi krach??? 


Zgłoszenia pud Lose“ należy nadsyłać do 
Ekspedycyi ogłoszeń J. Danaeberg, Wien, l., 
Kumpfgasse. 2160 5 10 
Tall". a 1 


Uczeń 14-letni 


znajdzie zaraz umieszczenie w handlu. 


j i 8 = d dawi w j | zapachu znana prawdziw 
New-York i Londyn nie oszczędziły też europejskiego kontynentu i wielka fabryka Wiadomość pod adresem: A. Merc, | % Od dawien dawna ze swej dobroci I zap p z 
srebrnych wyrobów została spowodowaną rozdarować cały swój skład za bajecznie niskiem wy- Krakuw, ul. Szewska, L. 8. 2835 2 3 e HERBA TA ROS Y JSKA 
m | 4 t j. za wartoać roboty. | r A = SE uda a ai 
t wany nskurecznić niniej zlecenie. o ć PE U L 2p 
Oieńiaruję kaidmt biednemu oy bogatemu za nokai 6 złe = 2 Do wynajęcia kazdego czasu |= w. ADAMOWICZA * 
* a ek A : aniy sd m RA iwi ielską klinga ~ Z Gwobnem wejściem pokój ze | N a B iN 
6 natik kanc Edi zo patent a AM WE ec, kawaii Na sezon zimowy salonem zupełnie umeblowanym , na |g funt bardzo dobrej . . nod m tr. 1.40] eJ 
6 sztuk z ameryksńskiego patent. srebra łyżek z jednego kawałka. poleca wielki wybór parterze, dla mężczyzny starszego cywil 8 funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . . złr. 2.560 © 
12 sztuk z amer. patent. srebra łyżeczek do kawy z jednego kawałka. i ; nego lub wojskowego, pod L. 10, przy | © funt „Imperial“ cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50| ©: 
1 z amer. patent. srebra chochla z jednego kawatka. czanek futrzanych isukiennych ulicy Jabłonowskich tuż koło Wolskiej o funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza . . złr. 1.20, Æ 
s amer. patent. srebra choohwika do ómietuny x jednego kawałka. dt Qa f 2820 3 3 mje Kawa lepsza od wszyst. „Sirluszów* franco 5 kilo złr. 9.50| = 


1 
6 sztuk angielskich podstawek Victoria. 1 j 22] 
2 efektowne stołowe lichtarze. iiy l, (l Haling 
1 sitko do herbaty. ; Lb al 
l wykuintna pnszka do posypywania cukrem, jakoteż 2631 15 15 
42 sztuk razem. 
Wszystkie powyżej wymienione przedmioty kosztowały dawniej przeszło 40 złr., są zaś kapeluszy 
teraz do nabycia za minimalną cenę 6 zir. 60 cmt. Amerykańskie patentowane srebro jest do polowania i podróży 
na wskróś białym metalem, który zachowuje barwę srebra przez 25 lat, za co gwarantuje się. 
Najlepszym dowodem, że ten inserat na Żadmem szuchrajstwie nie polega, zobowiązuję La. EL © © EELS T I M 
się niniejszem publicznie każdemu , komuby towary nie podobały się, bezzwłocznie należytość w Krakowie. 
zwrócić i spodziewam Bię, że nikt nie pominie nader korzystnej sposobności, aby nabyć ten 
ów Pęd z < A NR... = 
ysyłki tylko za pobraniem, albo za poprzedniem nadesłabiem kwoty. x R 2 
Szezególnie poleca się proszek służący do czyszczenia tego srebra, Nie ma więcej kaszlu! 
1 pndełko wraz z przepisem użycia 15 ct. 


P. PERLBEIRGA., agentura Oskara Tietzego 


Nan Ra paydatrawą wód o Aaa [OKDOLOWE.PONDOÓR 


Starym wypróbowanym środkiem domo- 


A 
yi Za nieprzyp d Jąo™ do gustu zwracasię pieniądza „ad 


Próbizi. 
do wszystkich miejsoowości opłacone. 


aterye sukienne 
COE NAK A EMI” 
do każdego użytku. tylko w dobrym 
gatunku, trwałe, po cenach niższych 
niż wszędzie Indziej, rozsyła prywa- 
taym osobom ma stzon jesien- 
ny i zimowy skład c. k. uprz. 
fabryki sukna I kortów 


Moriz Schwarz 


2 wyd t ta U. , 
Specyalność w materywłach na uni- 
formy, wyłogi, nieprzemakałnych su- 


Każdy własnym mlynarzem! 


Naj ROWsze miyny FĘCZILE 
1 kieratowe 


dostarczają majdelikatniejszej mąki, kaszy i os 

trąb lub mąki szrótowej, sł łatwe do rucho, mogą 

być przez każdego kierowane i są tania pod względem ceny 

nabycia. Illnstrowane prospekta i próby mlewa na żądanie 
darmo i opłatnie. 


AUGUST KOLB, 
fabryka maszyn rolniczych; pomp i pralń, 


w Wiednia, Währing (XVIII B.) Anastasius 
Grün-Gasse, Nr. 30. 2725 6 12 


Uwaga. Rzetelni agenci i odprzedający będą przyjęci. 


Zakład tapicersko-dekoracyjny 


"0S'£ “AZ po OUEJUJOM OJSAZO Ham Y/O; Swe 14604 


Damskie chustki w najmodniejszych barwac 


Wyciąg z podziękowań. wym są jedynie prawdziwe spren ea e leśniczych , tury- 
Ponieważ jestem zadowolony z gernituru, zamawiam jeszcze następny. Działają nadzwyczaj szybko przeciw Ka- stów, ekonomow l $. p. m = 
i ip w p E Sara aiem, rzeźbiarz. azon ae: a rt Rozsyłka za zaliczką. L ME a = a Z y rR mmn e b 1 L 
St. Ulirich (Tyrol), 1 października 1891 r. Tylko w.ańciwosć składników tych bonbons Panom majstrom krawieckim wysy- i i : 
Z przesyłki Pańskiej byłam bardzo zaądowoloua i proszę przeto o nadesłanie mi nastę- | || zapewnia Jedynie skniek. Należy dlatego łam na żądanie elegancko wypełnio- Pol W Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, L. l, 
pnej. Teresa Stelzer. uważać na maniey O; Tietze i ne karty próbkowe, jednak nie ad E nasz obficie zaopatrzony magazyn w meble stylowe i fantazyjne, 
Oberndorf a/d. Salzach, 18 listopada 1891. 2557 4 6||| „markę A ulową”, gdyż są naślado- opłacone. 2010 16 0 3 P s pokoi sypialnych i jadaluych, bndnarów, gabinetów, bibliotek i t. p. h 
downietwa a? a nawet E TYT Tran arig iaa y die, p ew i zagranicznych , materye je- 
Ó © a ażda próbn przekon Jakości. . , 820, samivy, Kretony i inne tantazyjne. 
C. k. austryackie koleje państwowe. W woreczkach po 20 I 40 centów, I = — = Portyery , firanki, story do okien , dywany, łóżka żelazne , łóżeczka dziecinne , kolebki, 


wkłady do łóżek, miterace, kołdry, koce. pledy podróżne, poduszki, parawany, japońskie ekra- 
300 kanarków Z Harzu miki, hafty, makatki, wazony i wszelkie inne przybory dekoracyjna. d „eS 

ga wolenai a acne i Ja „Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od |najwykwintniejszych do 

z pięknym trelem I gwiz Poliki o sprze zupełnie skromnynh nmeblowań, jakoteż pokrywania i przerabiania mebli i materacy, szpanowania, 

nia w Hotelu ma. dekorowania i tapetowania pokoi, zakładania firanek, dywanów, oraz wszelkich innych dekoracyj, 


WYCIĄG ZzROZKŁADU JAZDY | Growny sktad: ppieorz F. Kri. 


san w Kromieryrzn. 
ważny od | października 1891 roku, Do nabycia w aptekach’, drogueryach ep 


zastosowany cdo czazu środkowo-ouropejzkiego. ||| W Krakowie w aptekach : E. Stockmara, 
Redyka, Konst. Wiszniewskiego, F. Sobieraj- 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 1 Pakt, - ||| 2793 2 3 sondermann. „Przez powiększenie naszego magazynu mamy dnży wybór mebli i nmeblowań 
8.— radbvposiąg 0100M ara PNE PRS: AE EE asg L. pape- : Swe „wykończonywh , tak, że u nas rzeczy zamówione zawsze w oznaczonym czasie dostar- 
56.14 0, n v z Podgórza - Bonarki go, St. Pawłowskiego; w Jarosławiu: u J. Starym I mlodym męźczyznom ai PAP hini raktykę zagraniczą i wyrobienie stosunkó i id i fi 
2.06 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] do Oświęsima, do Wiednia. Rolima, St. Wisłockiego, droguerya ; w Rze- |f | poleca się w powiększonem wydaniu nowo bani Wit ośomyczałajwo! A Ś E P bli ye dób 8 (A= w z pierwszemi domami fa- 
237 , 8 osobowy 2 ORU Binarowa szowie: u A. Karpińskiego; w Pilźnle u Z. || | wyszło dziełko radoy med. Dra Mūllera po- 7 wa A R nić RES ubliczność tak pod względem starannego wykonania 
sae n n n zę 3 Polej P wi. ż z Czajki; w Catan - Nossa ; w Nowym | | uczające © 181 50 62 ; Ciesząc się dotąd E T strony naszej Klienteii, polecamy się i nadal 
.— rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] do Bielska. Żywca, Zwardonia, || Sączu: u R Jakubowskiego ; w Sędziszowie: iani w | 3 At , 
919 , p R N aa boni z Podgórza - Płaszowa Wiednia, Budapesztu, N. Sẹ- | fiu J. Mizdfakiego ; w Bochni: u M. Gatty. osłabieniu nerwów | systemu płciowego łaskawym względom Szanownej Publiczności. ś 2454 9 10 
940 „ > „ 2 Podgórza - Bonarki J cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja. z | a a w kąporcie za 60 et Stachowski 1 Kiełpińskt. 
3.59 po południa pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola "em Ea pa PO op is = A z i PA NE Bi RZ M 
444 , n 1 p z Podgórza - Płaszcwa l do Żywca , do Mszany dolnej. w markach pocztowych do Najpraktyczniejsze okncia kopyt i racic. 
4.56 , S z h z Podgórza - Bonarki Edwarda Bendt, Braunschweig. F t k 
6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] | DN 3 Ch a ent. 0 ucie racic wołowych na lato i zimę 
7.16 , „ osobowy z Podgórza - Płaszowa Sao wego ET A JIOWA, dla młodego i dorosłego bydła. 
HBE n s n z Podgórza - Bonarki J TyJA. Przy ulicy Niecałej (Łapińskiego) 


jest do wynajęcia Patentowane podkowy dla koni ze zmiennemi ocelami. 


umeblowany pokój kawalerski, Podkowy dla koni roboczych , powozowych, 


myśliwskich i wierzchowych. Patentowane podkowy 
Wiadomość : D. 3, I piętro, na lewo. 2824 3 3 aa adam p Teo 20 ródzaju 
1odkówki, gwoździe do kopyti racio. Ocele do pod- 
ków z żelaza i stali, oraz ocele przeznaczone dla 


Przyjazd do Krakowa (Podgórze): 


5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki | 

BL a h n do Podgórza-Płaszowa | ze Stryja, Chyrowa, Nowego 
6.03 ,„ „  mięszany do Krakowa [kolej Północna] Sącza, 

6:14 , »„ _ osobowy do Krakowa [kelej Karola Ludwika] 


2506 8 26 


906 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki |; jogę, Mszany Doluej BIURO koni wojskowych (według przepisu) Paten- 
9.18 n n Sz) n” do Podgórza-Płaszowa y , y . Wł d ł Ś id ki towane HI ocele i patentowane ocele z pod- 
1002 przed połnd. pociąg osobowy do Podgórza- Bonarki a ys awa widers tego kładami gumowemi. 2°59 3 10 ia 
10.18 „ . n n do Podgórza-Płaszowa 4 Wiednia, z Oświęcima N. STINGLA w Tarnowie 2764 13 Cenniki z rysunkami podków darmo i opłatnie, 
10.87 , i „  mięszany do Krakowa [kolej Półn.] | : ; JERE E oleo PENO W Roki Fa 
1058 A ilin rafa, „osobowy do Krakowa [kolej K. Lud) o, „aa ! Wiedeńskie Sucharki! a” ym Rokiem M. Hanns Söhne QAL 

i o południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 2 Budapesztu, Wiednia, Zwsr- A ; Ą W | deki xi A h. 5 
3-68 Swą Ę e zim: Radpórza A (oko Bielska, p dodów. Poa parem i kiej: yborową służbę ZewzssESzaSZ|ia DUANIN zh 
4,12 , n mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] j Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza i P AR JA a mianowicie: karbowych, polowych, fornali |S£PYESEEOZZEKEAY í 
8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki . , 3 w wine) dobróli BE dla wolarzy, szafarki, dziewki, również rzemieślni | ©/* DEN upah | y 
8.28 4 K A do Po .górza-Płarzowa h \ z Oświącima, poleca się je jak naimoeniej każdej familii ków dworskich pod n-jkorzystn. warunkami. (© EU RO (2 3 
9.20 d $ pospiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] J Polecane przez lekarzy dla cierpiących Porozumiewąć się ze służbą można w każdą > > 4 


Odjazd z Tarnowa: na żołądek | 2332 11 20 


Za nadesłaniem 40 cent. wysyła si 
JE e DZE rm odka a stag M 


niedzielę i święta rano i po obiedzie. © = i 5 $ E s 
Panny słażąe?, lekaje i kucharze, kawalerzy, (5 Stowarzyszenia Nauczycielek P grzybka drzewnego i osuszania wil- 
* , WE znajdą zaraz umieszczeuie, í l goci W mokrych murach. 
„37 po południu poci b Orłowa, N , Dobry, Ch tryja. N. Sting effe ; Tagi NAP Erankiem i i 
1.27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza y, Chyrowa, Stryj Wiedeń, Il., Circusgasse, Nr. 36. Post 2. Pierwsza galicyjska fabryka A A. DEMBOWSKIEJ M A Broszurki di 2654 5 10 
©) poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 0 Filia fabryczna „Exsiccatora* w Kra- 


Przyjazd do Tarnowa: - g 
10:56 przed poładni i bowy łowa, Dobry, N Sącza, Stryja, Ch : q C i ? F 5 kowie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro. 
"LA Pr po dion koje owa Żywa, Sly OREA S PT” E aros stomianych opakowań do daszek nauczycielki || o "ica Gertrudy, L. 20, I piętro. 


w Krzeszowicach ( eE k i w 
Ozas średzowo-6nropejski jest wcześniejszy od czasu pragskiego o 2 minuty, zaś później- wina węgierskie poleca K Polki, Francuzki i Anglelki, oraz a Lekcye stenografi 


i jedyny pewny środek dla niszczenia 


/ 4 ul. Franciszkańska, L. l, parter, () 
G 


szy od 6zasu krak wskiego o 2), od czasu lwowskiego o 36, od czasu wiedeńskiego o 6, od "TAF "i bony i wychowawczynie Iski 

czasu badąpeszteńskiego o 16 i od 6zasu cieszyńskiego o 14 minut. w handlu 2022 16 0 5 Oje wyropy. Ó = me p. 31 JO > ej, z 

Boskłady jazdy w formacie kieszonkowym uabyć można po canie 5 cent. we wszystkich stao7aeh Edwarda F h Krakowi „ Oenniki i próbki wysyła się na żąda b ARENA ( ) podług systemu abelsbergera, udziela 
6. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. - 2347 35 UG Sa W 0. nie darmo i opłatnie. 2604 8 0 ZEĘEBZEEEZETEDBZUU DA) zdolny stenograf. 25509 0 


w Nie 4UU. NUWA KU KU K M A. RIWKUW, U UTUUJIIW 1OWL. 


Nowo otworzona 2838 1 3 


å ; ; LEELLE E ELETE TETT i i 
Pracownia sukien damskich 


Eugenii Getter wa nv y- a 


ulica Sławkowska, L. 13, I piętro. z Dwutygodnik illustrowany 
5 
* 
a 


Wszystkim , którzy chcą długie zimowe wieczory MęczyduBza. 
w przyjemny spędzać spesób, polecamy kupić jednę z czterech Rich- 
z terowskich zabawek do układania , znanych pod następującemi na- ) 
zwami: 
żę Lamigłówka żę Męczydusza żk 
śk Zadania lukowe %& Pitagoras $% 


SZAN Do każdej zabawki dodanym jest zeszycik z licznemi bardzo zajmu- 
YJ. jącemi zadaniami ; już rozwiązanie jednego zadania może podac 


Wykonanie staranne. Ceny bardzo umiarkowane. wychodzić będzie w roku przyszłym, jako piątym swojego istnienia, w tymże a 
pP l k i samym układzie i formacie, w mowej okładce, przy współpracowniotwie najwy” 
aS p Ois bitniejszych sił literackich I artystycznych polskich. z dwoma de- 
datkami w formacie książkowym przy każdym zeszycie i €zterema dodatkami e 


do sprzedania. Cena 35 złr. | h 
przyjemną rozrywkę na kilka godzin, jak o tem najlepiej świadczy (4 


Wiadomość w Administracyi „N. Reformy“. 4 rycinowemi w ciągu roku. 


2857 1 2 Nadto prócz dawniejszych działów poświęconych literaturze, hietoryi, nauce i sztuce * następujący list. — Pan Teodor Kremser, asystent bu- | : 
o Raw wy iw e E w; znajdą Osytelnicy w „Świecie* nowe działy: polityczny, oraz spraw spo- = ROCA w Pra i ze, pisze między innrmi: „Przed kilku di i ; 
= p 4+ecznych i bieżących, tak krajowych jak zagranicznych. Ww ciągu „e niami kupiłem sobie anonsowaną przez Pana nadzwyczaj Í '% 
l [/ JI roku wprowadzony będzie także dział mód w rysunkach i z odpowiedniemi opisami. RE zajmującą zabawkę „Łamigłówkę*. Nadmieniam przy niniej- (7 ff" 
> Ko BKAT m en Foki kz obrazy i „p z tre- m zw = Gie) zai 16” olarpli wości dak a: RE wa W | 
ci a się do dawnyc w. e ziejów ojczystych. ZĘ ozeni a rozrywki nie znalazłem ża- c~a ARJ U 
F A p f 6 y eż. t. 4 H ra $ dvej. któraby równie była tanią i zajmującą , jak „łamigłówka“. Podziwiać trzeba rzeczywiście ZZŻE eSt RZA 
ma a * remium nadzwyczajne dla rocznych prenumeratorów wiata”, Ee w jak różnorodny Bposób może być kwadrat rozłożonym , jak różnorodne figury dają się układać z tych siedmiu kamyków. Zajmując się 
l sanis? paniis, kóry vgs Y, Adminiatrący! oświata Qor datne pe g ||] aa ko eas o robaka naas age Mi Mt w Su jalango Wyaodnia odgimgé wake Agny 2 parm 
2 kilomtr. od Stanistawowa przy ae E 50 dnie Bd ystowana, a 3% ' ,., Gena każdej z tych zabawek wynosi 36 cent., wydatek, na który się może każdy odważyć. Kto się już znajduje w posiada- 
C or NEJ ZEL ai % rysunek oryginalny jednego z artystów polskich, wartością 'przenoBzący niu „łamigłówki“, niech sobie sprawi także i trzy inne zabawki. Prawdziwe tylka z „kotwicą“. 


przeszło 700 morgów. Budynki go- 
spodarskie i mieszkalne w dobrym 4 
stanie. Zgłoszenia pod adresem: 
Tadeusz Paszkowski,Sta- 
nisławów, ulica Knmiń- 

skiego, L. 33. 2856 ; 3 


TETELE 
Ważne dla Dam! 


Mam zaszczyt zawiadomnie P. T. Publisen rść, 
ża przybywszy z Warsrawy otworzyłam już 


Najnowszą Warszawską Pracownią 
sukien i okryć damskich 
oraz ubrań dziecinnych 


i wykonuję takowe według najnowszych żurnali 
paryskiek. Ceny wyjątkowe niskie 2796 4 0 


Marya Sadowska. 
Kraków, ul. Floryańska, 84. 


EA A 


Są do nabycia w kaięgarniach dzieła nauko- 
we pedagoga Plato v- lłeussnerr. ; 


Najlepsza Metoda 


de nauczenia się bez nauczyciela czytać, pisać 
i rozmawiać po niemiecku w 3-ch miesiącach, 
po angielsku w 24-0h lekoyach. Cena metody 
niemieckiej niższy kurs 80 eent., kurs wyższy 
2 słr. 10 cent. Komplei (kurs niższy i wyższy 
razem) 2 złr. 60 eont. Metoda angielska z wy- 
mową 90 cent. — Najlepszy elementarz polske- 
niemiecki z wymową, z 14 wzorkami piema i 
200 rycipami 47, 28, 14 cent. Najnowszy ele- 
mentarz polski z 20--40 wzorkami pisma, ry 
sunków i rycinami (obraskami)frazem 340 figur, 
tudzież ze wskazówkami pedsgogicznemi, opra: 
wny po 35 i 28 ot, broszurowany po 20 , 14 
i 7 ot. Powiastki polsko niemieckie 28 ct. Po- 
wieść Alibaha i 40 zbójoów 20 et. Powieść My- 

śllwi Gemz 14 ct. 2761 2 12 

Skład główny w księgarni 


G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 
Ogłoszenie. 


W miedzieię 6 grudnia b. r. 
v godzinie 8 popołudniu 
odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa Muzycznego 
w Krakowie (Piac Szczepański, L. 3) 
Zwyczajne 


* cong prenumeracyjną „Swiata“. 2846 1 5 
Prenumerata na „Świąt wynosi: - 
rocznie 12 zir., pólrocznie 6 zir., kwartalnie 3 zir. TR 


| $ Redakcja i Administracya „Świata“: Kraków, 40, ulica Floryańska, 33 
3000000006100020000/0000000868 
KONKURS. 


Wskutek uchwały Rady Nadzorczej Towarzystwa zaliez- 
kowego w Krośnie z dnia 23 listopada b. r., przedłuża 
się termin do zgłoszeń o posadę Dyrektora przy tem 
Towarzystwie, z płacą roczną 800 złr., względnie 1000 złr., do d. 
lO stycznia 1892 r., poczem nastąpi ewentualne bliższe po- 
rozumienie. 

Zgłoszenia, które do dnia 31 stycznia 189% pozostaną bez od- 
powiedzi, uważać należy jako nieuwzględnione. 

Podania przesyłać należy pod adresem: Prezydyum Rady Nad- 
zorczej Towarzystwa Zaliczkowego w Krośnie. 

Krosno, dnia 30 listopada 1891 r. 2858 1 3 
Prezydyum Rady Nadzorczej. 


a 


| KOTY SKANK KONAN CHYEN 


= 


Wiele tysięcy rodziców uznało wysokie wycho- 
wawocze znaczenie tych znamienitych skrzynek budowla- 
nyeh; nie masz lepszego i bardziej zajmującego środka 
do zabawy dla dzieci i dorosłych! — — — 

Ą Jaśnie oświecony Pan Franciszek „4 
Józef Auersperg, książę i dziedziczny mar- 4 
szałek krajowy Tyrolu, e. i k. komorzy itd. 7 
donosi: „Przyjmij Pan wyrazy mego uzna- 

S nia i zupełnego zadowolenia z» nadesłaną 

J dla mych dzieci kotwiezną skrzynkę budo- 

wlang“, 

Pan baron Kraus z Brzozowic 
kończy swój list następującem krótkiem, lecz p 
trafnem zdaniem : „Panskie kotwiozne skrzyn- % 
ki budowłane stanowią najdowcipniejszą za- 
bawkę dziewiętnastego stulecia dla małych, 
| a nadzwyczaj przyjemną rozrywkę dla wiel- 
kich dzieci 1“ 

Pan Profesor Ant. Madiera, 0. ik. radca 
szkolny w Pradze, pisze nam dnia 23 sierpnia 


Pan Dr. Hirsch Ede z Budupesztu donosi: $ 
+ „Kupiłam dla mojego shłopca E skrzy- 
S$ necrkę z fabryki N. N.*, leer kamyki takowej 
| były tak porzyste, że musiałem je wyrzucić, — 
Gdy atoli mój chłopak dostał Pańską skrzy- 
neczkę Nr. å, to musiałem i dla mojej 66- 
reczki takową sprawić. — Również najstarszy 
mój syn (a wyznaję otwarcie i ja sam), znaj- 
duje wielkie upodobanie w budowaniu , proszę 
więc przysłać i dla niego.... W końcu zau- 
ważę, że kotwicezne skrzynki budo- 
H mlane Pańskiego wyrobn odpewia- 
7 dają eelowi, dla którego są przezna- 

ozone, jak najzupełniej: bawią bowiem pouoza- (| 


jąc, i ponezają hawiąc*. 
Pan Maciej Urbanowicz z Sambora w Qa- 

J 7 lioyi donosi: „Otrzymaną od Pana kotwiozną skrzyn- 

1886, co następuje: „Mogę więc śmiało i z ezystem kę budowlaną uważam za najznakomitszą i na)- 
sumieniem polecić kotwiczne skrzynki budowlane Richtera ZE przyjemniejszą zabawkę dla dzieci. Żyesyćby należało 
by zabawka ta tak się rozpowszechniła, iżby wszystkie dzieci posiadały te doskonałe kotwiczne skrzynki Pańskiego wyrobu ...* 

Pan Dr. Hrys, o. k. dyrektor żeńskiego seminaryum nauczycielskiego w Pradze, pisze: „O pożyteezności skrzynek budo- 
wlanych F. Ad. Richtera & Cie w Wiedniu przekonałem się na własnem dziecku i mogę je wszystkim jak najlepiej pslecić. Różne numera 
tych skrzynek dostarczsją dzieciom tyle materyału do szlachetnej rozrywki! Zabawę tę można nadto ciągle ożywiać i odnawiać za pomocą 
skrzynek dopełniających. 3 l 

Pan K. Rudnicki, właściciel dóbr Łukowicy p. Limanowa w Galicyi, pisze między innemi: „...Jest to jedna 
z najwięcej zajmujących zabawek dla dzieci...* 

Dalsze świadectwa i dokładne objaśnienia o każdej pojedynczej skrzyneczce i o powyżej wspomnianych zakawkach pomie- 
szezone są w pięknie illustrowanym oenniku, który powinuiby wszyscy rodzice jak najprędzej zamówić u podpisanej firmy, aby mogli 
zawezasuprawdziwie dobry upominek na św. Mikołaja lub na gwiazdkę wybrać i za- 
mówić. — Wsrystkie skrzynki budowlane bez fabrycznej marki „kotwicy“ są to zwyezajne, jako dopeł- 
nienia bez najmniejszej wartości, imitacye ; należy więc zawsze żądać i przyjmować tylko , 


kotwiczne skrzynki budowlane Richtera, 


| które jak dawniej tak i teraz stoją na niedoścignionej wysofości | 8ą jedyne, które można 
> prawidłowo dopełniań: dostać można we wszystkich lepszych składach z zabawkami 
po cenach od 35 kr. do 5 złr. i wyżej. 2731 2 2 


F. Ad. Richter & Cie., 


pierwsza austryacko -węgier. ces. i król. uprzywilejowana 
fabryka skrzynek budowlanych. 

$ Wiedeń, I. Ulica Nibelungen 4; Rudolstadt w Turyngii; 

Olten w Szwajcaryi ; Roiterdam, Jonkerfraustr. 42; Bruxel- Sg 

les-Nord. Rue St. Lazare 39; Londyn E. C.. 1-2 Rail- 53 

way-Place, Fenchurch-Street; New-York, 310 Broadway. 


Zmiana lokalu. 


Od 33 lat istniejące i najlepiej renomowane 
pierwsze austryackie Biuro Ogłoszeń 
A. Oppelika w Wiedniu 


zamjctuje mio teram= 
Wien, Stadt, Griinangerstrasse, Nr. 18, 


(dom narożny z apteką, od Singerstrasse, Nr. 15), 
i podejmuje się umieszczania ogłoszeń wszelkiego rodzaju we wszystkich dziennikach 
wiedeńskich, krajowych i zagranicznych, kalendarzach itp. po najniższych cenach i w jak 
najprędszym czasie. 216 


US$” Cenniki i kosztorysy darmo. TRE 


SBE. X NN EBI g ZE DINNERS 
AR 


piótna Iniane kraj, korczyńskie 


ół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11—24 złr. 
a bielone, apretowane, webowe, sztnka 35 mtr. od 16—55 złr, 


Chusteczki Iniane webowe i batystowe 
tuzin od 2 złr. do 12 złr. poleca 


Pierwsza krajowa fabryka tkacka 
Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką. 
Uprasza więc o łaskawe względy. 


Cenniki z nowemi wspaniałemi budowlami Pal" Aż 
bezpłatnie i franco! "BĘ a >= ŚAM 
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Z dniem 2 stycznia 1892 r. Warszawska Praco nia Gorsetów „à la Sirène“ 


a -4 4 Z poważaniem Dyrekcya. 
25. Zgromadzenie Ogólne | % dy gó kak, gzęrzme mełady: 20814 ów 
Li LI a Ws ur i ra 5. 4 we 
członków tegoż Towarzystwa % NOA ww A e e a a — Kraków, ul. Grodzka, 31, I piętro. 
aa które takowych uprzejmie zapraszam. BĘDTIE SĄ Tarnopol, ul. Gimnazyalna, L. 30. II DIZJSOLOWAWCZ m Mam zaszczyt zawiadomić Wielmożne Panie, że po powrocie z Wie. 
e dnia i Budapesztu, przywiozłam świeże fasony, oraz najnowsze modele 


Porządek dzienny : 
1. Zagajenie. 


ww: > z PTY 
PREPRREEWA AA DE LA E E A LA AEDO AEA 
4. Odezytanie protokółu z poprzedniego zgro- | 6% F 
og, Sm M. BEYER i SPOLKA 
o b 


8. Sprawozdanie z czynnośei Zarządu I stanu 
Zakład wyrobu gotowej bielizny | wypraw ślubnych. 


a u 


gorsetów francuskich i angiełskich. 
Polecam patentowane w kraju i zagranicą gorseiy gumowe 
i specyalne gorsety „Sirènes. 1813 2 20 
Uwaga. Pogłoska, puszczona przez konkurencyę podczas mojej 
nieobeeneści w Kiakowie, że fabryka więcej nie należy de mnie, jest 
fałszywą. — Obecnie po powrocie pracownię pod własnem kierownictwem 


dla panien 
zamierzających zdawać gimnazyalne egza- 
mina klasowe, oraz maturę. 
Nauki udzielać będą fachowi profeso- 


ib: 


pr 
i 
é) 
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Towarzystwa i Konserwatoryum, 
4. Sprawozdanie ze stanu kasy, 


5. Wybory. 4 gg” | rowie gimnazyalni. Zgłoszenia przyjmuję dalej prowadzę. Z uszanówaniem 
6. Wnioski. b ug | d 4 umia Binzer. 
Wstęp molon za okazaniem karty legity- T Sklad Fabr y CZzny Towar ów Płócienny ch. „4 o-1 stycznia 1393 r Warszawska Pracownia Gorsetów „à la Sirène4'. 


Marya Serwatowska, 
właścicielka 8-klasowego zakładu nauko- 
wego w Krakowie, ulica Dolnych Mły- 

nów, L. 3. 2788 2 4 


Kraków, Sukiennice 12, 13, 14, 
naprzeciw kościoła M. Panny Maryi, 
f 28008 5 otrzymali ma sezon jesienny i zimowy 
ryi Towarzystwa. WY 
W Krakowie, 26 listopada 1891 r. wielki bór 


Padre asnar |È gąit(w damskich, akinek | brat da dich trykotowych ; 


E""HEPHNP""I $ w każdej wielkości. 
+ Bielizna męska, damska i dziecinna 
w różnych gatunkach i wielkościach, 
całe wyprawy dla młodzieży szkolnej 


są gotowe na składzie po najniższej eenie. 


e Płótna krajowo I zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa, < ; 


GrŁÓwny sklad. 


oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prot. Dra Gustaw: hegn, oraz WSZEJ- SE 


macyjnej, która każdemu z Szan. PP. Członków 
naprzód doręczoną zoatanie. 

Ktoby takowej na ezas nie otrzymał, raesy 
w dnia zgromadzenia upomnieć się w kaneela- 


r 


a) Z dniom 
pierwszego Sierpnia roka 1891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
lego składu 5%/o poniżej cen fahrycznych | zadowalniam się 
resztą otrzymywanego 0d fabrykantów rabata. Że tak jest rze- 
oczywiście, o tem można elę łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 

f mia się wprost z fabryki, któro każdemu Jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
f ników | książek rachunkowych, które wszystkim z oałą gotowością pokazuję. — 


b) Częścią reszty, która mi - „oz pailai od hikeat Ta 
batu, opłacam wszyetklo ko- 24 „ szta przewozu danego narzę- 
dzia muzyoznego od fabry- 4 


czenia. AAEE wy ki aż do mlejsca przezna- 
nia. € = syłam fi - 
hin ze TARO] ml fa. yłam fortepiany i pia 


f zanym miadrosom sprze. FORT EP | i | ji i bryki wprost pod wska- 


1 = —ł —=ł LEC 


KŁAD FUTER 
a A E 32, 


poleca zwój doborowo zaopatrzony 


ZAPAS 
FUTER KRAJOWYCH 
rosyjskich | amerykańskich 


gotowych i na mztulci, 

Urządziwszy obok mego składu futer 
pracownię takowych, jestem w stanie 
przyjmować wszelkie w zakres ten weho- 
W dząee obstalunki i reperacye, które wJ- 
konuję punktualnie po najtańszych 
cenach. 2296 32 44 
Z uszanowaniem P. Moor. 


O rg=G=0O:0=-(f="H"=frzgfa=l' 


najodpowiedniejszy 


Podarek na Boże Narodzenie 


(pamiątka po zmarłych !) 


d 
warunkach, na których u ui i 


zyczne znajdujące el 

żdy więc taki fortepian, 

kosztuje na miejson we 

opakowaniem i dostawą 

| sSztowałby 430 złr. — 
l odstawiam aż do Tar- 


ME 


a kicn Wyrobów trykotowych Mametnieaycli wełnianych i jedwabnych, skarpetek go 
F męskich, pończoch damskich 1 dziecinnych, 2398 19 0 $É 


„© Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. 
Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych. 


Wielce ważny wynalazek przeciw stanowi osłabienia! 


Portrety naturalnej wiekości 
według każdej nadesłanej fotografli. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 
graña zostaje nieuszkodzoną. 


Odznaczony zakład artystyczny p. f. 
Siegfried Bodascher 


w Wiedniu, Il, grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 
zaj 


narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 
ctwem) przyjmuję napowrót 


muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 
20-letnia. e) Każde na- 


Wyroby Z chiúskiego srebra Mn mnie (albo w moim skła- 


fabryce za moim pośrednl- 


.« . 


A eoan) fabryki 2844 2 4 w tej samej oenie, w jaklej je sprzedałam I wymieniam na imne, jeżeli kto tego za- 
g Ch ristofle i Spółka w Paryżu żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i planina 
5 oraz innych renomowanych fabryk, są w najwi na raty (chociażby po IO złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

gó sze I co) nacn Fabrycznych więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 

12 noły stołowych . - » e - 0d złr. 18.50 wane wymieniam za dopłatą na nowe. A) W sprzedaży 

|| 12 wideley stołowych . - « « od ałr. 13.— fortepianów I pianin wstawionych n mnie w komis 
É 12 łyżek stołowych . - : >: nd złr. 13.— pośredniczę zupełnie bezintere- 
12 łyżeczek do kawy . © * ' od złr, 7.— sownie. 


w Magazynie przyborów kościelnych 
Stanisława Przybylskiego 


Kraków, linia A—B, 24. 


Ziółka piersiowe 


Dra Seeburgera 
Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: Uporczywym kata- 
rom, kaszłowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zaflegqmieniu i t. p. 2661 8 0 


Wzmacniająca kuracya ta pomocą Potentatora przywraca josłabioną, albo 
utraconą siłę. Nieznaczna zewnętrzat, pod gwaraneją nieszkodliwa, przyjemna, kuracya bez 
podniecania. Świadectwa najwybitniejszych profesorów, gorące lekarskie polecenia i tysiące 
pism dziękczynnych radykalnie uzdrowionych doradzają bezinteresownie użycie Poten- 
tatora. Przesyłka pocztowa i opakowanie dyskretne. Zawartość i pochodzenie nie do po 
znania. — Dr. CARL ALTMANN, Wien, VII., Mariakilferstrasse, 70. 
Prospekty wysyła się ną żądanie darmo i opłatnie. 2574 7 10 


Eamhurguizo-Arnaerykausikio 


f| Towarzystwo akcyjne morskiej żeglugi 


FIZCEEŁEŚB 1115 


(najpyszniejszy przysmak orzeżwiający) 
z parowej fabryki pierników 
L. Czyńsk<kiego 


w eleganckich pndełeezkach po 20 cnt. do 
nabycia w składaeh własnych we Lwowie, w 
Krakowie, w Przemyślu, w Jarosławiu, w Pradzo, 
w Wiedniu i po wszystkich znaczniejszych han- 

dlach korzennych. 2616 16 0 


4. i pocztowa żegluga parowa 
„Hamburg-Nowy Work 


za pomocą najszybszych i największych niemieckich 
s a parowców pocztowych 


podróż morska 6 do 7 dni 


Prócz tego bezpośrednie pełączenie z niemiecki:mi purztowem: parow = 


Wyroby gumowe 


francuskie, w najlepszym gatunku, za tuzin 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7 i 8 złr. Suepensoria it. p. Zbiór składający się z 25 sztuk 


Znajdą umieszczenie 
guwernantki, bony, wychowawczy- 


3 5 słr. Wysyłka pod sekretem $ 2349 10 26 
nie dzieci, pokojowe, zdolne panny y zew 
> P O ct., za st i - Hiamiburgm di bir 20 23 
służące, klucznice, gospodynie. J. Reif, specyalista, Wiedeń, ewh oi » stómpól i KĘ Ralamore - Takzaałonrza WANNA 
Zgłoszenia zaopatrzone marką pocat. IV., Margarethenstrasze, 7. Do rh w aptece „pod złotą to. Lig Ty Zachodniej | lesan 
A a 4 M 
do M. Gaudeur, Biała. 2525 33 Conn Opoa sekretem: 2 wą“ Leona Rosnora w Krakowie. Bilłszej wiadomości udziela Dyrekoya w Hamburga, Gowenietk, 18 —21. 


b onn E wyp 


4 mi danaca: > wa 4 U W WB © ACB. Woj je: PW sami kn 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. < 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier s fabryki brasi Fijalkowakich w Bielzke. 


sprzedaję narzędzia mu- 
ę | 7 E P na moim składzie; ka- 
Ę aji s i który (n. p. w Wiedniu) 

B GABRYELSK T i fabryce 400 złr., a z 

- SED Ra ŻĘ jj (n. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380 


wszystkie nowe, nawet | K R Z Y 5 Z T 0 FORY orii nafi aptanie. d) ża 


